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JAN NOWAK 


w Krakowie, ul. Floryańska |. 14 
Hotel pod Różą. 
Skład bielisny damskiej i męskiej, płócien 
ssyrtyngów, oraz halki, pończochy, skarpe- 
tki, kołnierzyki i krawatki w wielkim wy- 
borze. Ceny bardzo niskle. 


la 
Nowy namiestnik. 


Zamianowanie Dra Witolda Korytowskie- 
go namiestnikiem  Galicyi było po części 
niespodzianką, wobec ostatnich pogłosek o 
prowizorycznem obsadzeniu tego wysokiego 
urzędu. Przedewszystkiem jednak była to 
miespodzianka dla pp. Lea i Stapińskiego, 
którzy byli przekonani, że rząd pod ich pre- 
syą ograniczy się do zamianowania tymcza- 
sowego kierownika, któryby pod ich nadso- 
rem i wedłag ich wskazówek przeprowadził 
dla nich wybory.. Rachuby te sawiodły., 
Hr Stuergkh jako polityk wytrawny i do- 
brze soryentowany, nie poddał się komen- 
dzie blokowej, wychodząc sapewne z tego 
supełnie słusznego założenia, że w obecnej 
sytuacyi przeprowadzenie wyborów ma ko- 
rzyść któregokolwiek stronnictwa, wprowa- 
dziłoby do kraju nowy element rozdrażnie 
mia, bardzo niebespieczny dia interesów pań 
stwa. Upadła zatem blokowa kandydatura p. 
Ustyanowskiego, a skoro rząd sdecydował 
się postawić na czele kraju nie urzędnika, 
ale polityka, wybór niemal mechanicznie 
musiał paść na Dra Korytowskiego, który 
z polityków „do dyspozycyi* jest obecnie 
osobistością najbardziej może do tego urzę- 
du ukwalifikowaną. 


Decysya w sprawie tej nominacyi za- 
-w reądzie pod wpływem niezna- 
nych czynników. To pewna, że blok na 
nią nie był przygotowany. Nie znaczy to 
jednak, by oacba Dra Korytowskiego była 
niesympatyczna dla obecnej więkazości Ko- 
ła polskiego. P. Stapiński ogłassa r, p. że 
jego stronnictwo odnosi się do p. Korytow- 
skiego „ze kzczerem zaufaniem", choć spo- 
sób nominacyi osłab'ł zaufanie jego de rsg- 
du. „Nowa Reforma* donosi, że również Dr 
Leo zajął przychylne stanowisko co 
do osoby przyszłego namiestnika, ile że eksc, 
Korytowski w sposób wykluczający wszelką 
wątpliwość oŚwiadczał się zawsze za proje- 
ktem reformy wyborczej, opartej na kom- 
promisie polsko-ruskim. Dalej pisze dziennik 
krakowski, że „powołanie Korytowakiego 
należy przyjąć s zadowoleniem, ponieważ Dr 
Korytowski sobowiązał się wyraźnie do prze- 
prowadzenia zawartego w sprawie reformy 
kompromisu“. , 
Zdaje się jednak, że radość bloku nie 
jest zupełną i 46 sposób dokonania nomina- 
əyi nowego namiestnika budzi wśród ludo- 


wców i demokratów pewiem niepokój, który 
staje się zrozumiałym, jeżeli się wie, że bes 
energicznego poparcia rządu oba te stron- 
nictwa, zwłaszcza ludowe w wyborach zo- 
staną zdziesiątkowane. Wiadomo przecież, że 
zwycięstwo bloku przy ostatnich wyborach 
parlamentaraych było wynikiem gwałtowne- 
go zwalczania nar. demokracyi przez rząd 
krajowy. Przytem wiadomo, še Dr Koryto- 
waki, acz konserwatysta, nigdy nie angażo- 
wał się w skrajnościach taktycznych bloku 
i utrzymuje dobre stosunki ze wszystkiemi 
stronnictwami. To wszystko każe przypu- 
szczać, że nowy namiestnik nie będzie ani 
wykonawcą, ani przywódcą jednej partyi lub 
jednego bloku.. 
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Osoba nowego namiestnika jest znaną 
dobrze w życiu politycznem państwa i kra- 
ju. Urodzony w r. 1850 w Wielkopolsce, wstą- 
pił Korytowski w r. 1875 do austryackiej 
służby państwowej, jako praktykant proku- 
ratory] skarbu w Wiedniu, Minister Dunaje- 
wski poznał się na sdolnościach młodego u- 
rzędnika i przeniósłszy go do biura prezy- 
dyalnego swego mainisteratwas, posuwał go 
szybko w karyerze. Dr Korytowski brał w 
r. 1887 udsiał w rokowaniach o ugodę han- 
dlową z Węgrami, wkrótce potem sostał 
asefem biura prezydyalnego w ministerstwie 
skarbu, Po dymisyi Dunajewskiego w r. 1891 
został Korytowski samianowany wiceprezy- 
dentem galic, dyrekcyi skarbu, w r. 1901 o: 
trsymał godność tajnego radcy. 

Gdy 8 czerwca r. 1906 bar. Beck formo- 
wał gabinet koalicyjny, powołał Dra (Kory- 
towskiego na ministra skarbu. Na tem sta- 
nowisku współdsinłał Korytowski w pracach 
nad reformą wyborczą i przeprowadził wiel- 
kie dsieło: ugodę z Węgrami w r. 1807. 
Ustąpił z rządu razem z gabinetem Becka w 
listopadzie r. 1908 

Do obu parlamentów ludowych otrzyiwiai 
Dr Korytowski mandat z miast Podgórse— 
Bochnia— Wieliczka, Dia rozwoju salin wic- 
liekich i bocheńskich położył wielkie zasłu- 
gi. Obecnie jest Dr Korytowski prezesem Ko- 
misyi budżetowej Izby posłów, a w Kole pol 
sk'em presesam grupy posłów Prawicy. 

Do Sejmu piastuje mandat od r. 1908 s 
Nowego Bącza. 


* 


* * 


M 'nister dla Galicyi p. Długosz dowiedsiał 
sią o osobie nowego namiestnika dopiero ua 
wozorajszej Radzie ministeryalnej, której hr. 
Stürgkh przedłożył do uchwały nominacyę 
Eksc. Korytowskiego. Podobno p. Długosz 
czuje się z tego powodu urażonym i sapo- 
wiedział wniesienie dymisyj. Jego 
opozycya swraca się — jak p. Długosz za 
pewnia — nie przeciw osobie Dra Koryto- 
wskiego, ale przeciw sposobowi nominacyj, 
tj. przeciw pominięciu jego, ministra dla Ga- 
licy}, w tak ważnej sprawie. Zapewne je- 
dnak p. Długosz ograniczy się na groźbach 
i w gabinecie pozostanie. 
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Dwa obozy. 
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Przełomowa chwila nastała na horyzom- 
cie naszej dzielnicy. Dyskusye polityczne w 
łonie Koła polskiego we Wiedniu, czy Koła 
sejmowego we Lwowie a także w cąłej pra- 
sie polekiej doprowadzży do rozdziału wy- 
raźnego opinii narodowej na dwa kierunki. 
Dobrze się stało, że nie nastąpiło to po nie- 
wczasie tj. po powsięciu decyzyj, mogących za- 
ważyć na ssali całego ustroju politycznego 
naszej reprezentacyi i zaciężyć nad całą na- 
szą przyszłoScłą — dlatego analiza rozważna 
położenia, dziś już wyjaśnionego może od- 
dać całemu narodowi wielkie usługi. 

Chodzi nietylko o „reformą wyborczą“, 
którą wzięły niektóre caynniki jako dogodną 
platformę do roswinięcia gry politycznej 
i społecanej, dobrej, sspewne dla tych, co nie 
wiele mogą w niej przegrać — ale może nie- 
bezpiecznej dla Narodu, który straciwszy tak 
wiele — oszczędzać musi na reszt- 
kach swego historyą przekazane 
go posiadania, by s niego coś jesgcze sacho- 
wać dla przyszłości.,, 

Chodzi o cały ustrój kraju, cały los 
naredu polskiego z nim związanego: chodzi 
o stosunek tego narodu do ziemi i do innych 
jej mieszkańców: zatem o oałą formułę po- 
lityczną dalssege postępowania, jego gospo- 
darki w kraju, Który jużto zamieszkał od 
lat tysiąca — jużto obiął w spuś:iśnie jako 
sdobycz królów i rycerzy, którzy dla tego 
tylko w krucyatach ku odzyskaniu Grobu 
Zbawiciela nie brali udsiału —- że w walce 
ztym samym wrogiem swojemi mogiłam! 
zaścielali cały Wschód DBuropy. Na tym 
wachodzie zdobytym na niewiernych krwią 
i orężem naszym trwa dotąd budowa żywa 
kołonizacygi odbitych brańców i kolonistów 
s sachodu na opustoszałych po pożodze I gra- 
Diooy yl'zeh urodzajnych od Oecory i Oho- 
cimia, czy Kamieńcz — nomnik trwalszy od 
tych samecsków nad Daiestrem ©" Jej bro- 
nity przed nową inwazyą, trwalszy od „wy- 
sokiego zamku“ Który wytrzymał nawet 
oblężenie zdradzieckiego azlachcica na czele 
hajdamactwa i Tatar$w — trwały i wieczny 
jak Życie zwyciężajlące mrozy i spiekotę 
potęgą czarodziejską od Stwórcy samego 
wlaną a będącą czynnikiem odrodzenia! 

Duch Narodu, jeśli zdrowym być chce i 
potężnym pozostać — musi o tem pamiętać. 
Bo jak raz pojął, iż nie zacklepiać się ma 
w egolzmie rodzinnej strzechy — ale patrzeć 
daleko, jak Orzeł, którego godło wziął dla 
siebie, gdy zrozumiał, że jego klęska pod 
Warną stała się pogromem Krzyża aż hen 
nad Bosforem — tak potem musiał iść 
pod Wiedeń —a także i dziś pamiętać, 
że gdzie noga jego postała, choćby okuta 
w kajdany, tam jego prawa sięgają i 
jego obowiąski!. 

Dla tego wszelka rezygnacya, odstępstwo 
od Świetlanej i bohaterskiej przeszłości — 
ilekolwiek razy się objawiła, czy w Opaliń- 
skiego kspitulacyi, czy w Targowicy siostrse 
Ohmielnickiego — była zdradą Narodu i 
Wiary. 


Ta przeszłość, to ostrzeżenie zaślepionych 
ale i pouczenie prostaczków, którsy w cięż- 
kiej pracy codziennego życia nie xasnali 
szczęścia zżycia się z duchową tradycyą 
Narodu, a w tułaczce za chlebem tracą może 
nawet resztę katechizmu zasłyszanego z ust 
miejscowego plebana... 

Ostrzeżenie i nauka dla tych rzesz bez- 
rolnych i bezdomnych a także niestety bez- 
świadomych narodowego dostojeństwa swo- 
jego. 

Ostrzeżenie, by nie słuchali fałszywych 
proroków, głoszących nienawiść i łączenie 
się z wrogiem dla wytępienia swoich — bo 
prowodyrzy hajdamaków, z którymi 
chcą się sbratać — to wrogowie nietylko 
polskiej szlachty i Narodu polskiego — ale 
w pierwszym rzędzie włościaństwa 
polskiego, którego synów — zawadszają- 
cych im w służbie publicznej, chcą nie do- 
puścić tam, gdzie dotychczas wstęp mieli, 
jako „aól ziemi“, aibo wprost stamtąd chcą 
ga San wyrzucić! H. W. 


Do naszych Pań. 


Na wiecu Polek, urządsonym ku uczcze- 
niu kobiet z 63 roku, wygłosiła pani Micha- 
lina Mosocsowa program pracy kobiet, ujęty 
w reżolucyę, którą w sobotnim numerze na- 
szego pisma ogłosiliśmy. Ostatnim punktem 
był program pracy organicznej. „Poczynienie 
starań o podniesienie dobrobytu, stworzenie 
polskiego handlu i przemysłu przez 1) popie- 
ranie i zakładanie wszelkich placówek eko- 
nomicznych, 2) przes kupowanie polskich 
wyrobów w polskich sklepach, 3) przez naj- 
mowanie do pracy polskich robotników, 4) 
iokowanie oszczędności w polskich przedsię- 
biorstwach, kasach i bankach“, 

Pięknie ujęty program przez p. Mosoczo- 
wą, która w Towarzystwach i na łamach 
„Straży Polskiej“ jest stałą rzeczniczka pod- 
jęcia pracy organicznej przez kobietę polską, 
powinien znaleźć grozumienie i pobudzić ją 
av „pełuiszia tej ganiedbanej przes nią 
misy?, 

W rozumieniu i wykonańiu tego pro- 
gramu leży przyszłość narodu I jego tęży- 
«na. Zatem tep wiec nie powinien przemi- 
nąć bez echa, lecz powiniem być wstąpa 
do zapoczątkowania nowej ery i zaznaczyć 
w całej pełni narodowe posłannictwo „pol 
skiej kobiety“. Praca organiczna była osta- 
tnim punktem programu, lecz niewykonanie 
go i zaniedbanie przes Kobietę polską jest 
strasznym grzechem narodowym, świadczą - 
cym o niezrozumieniu jego doniosłości. 

Straszne czasy, na które żali się polski 
kupiec i przemysłowiec, rękodzielnik I robo- 
tnik, wynikłe wprawdzie nie z naszej winy, 
iecz zapoczątkowane wojną na wschodzie i 
powstałą stąd depresyą finansową, wymaga- 
ją złagodzenia tej nędzy choć w części, co 
wytworzyć może szybka i solidarna samo. 
obrona, 

Od „polskiej Kobiety” zależy w lwiej 
części złagodzenie nieszczęścia, jakie się 
sroży. Ona rozporządza w trzech czwartych 
budżetem domowym, który, oddając swoim, 
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wykonać może ostatnie punkty programu, 
przedstawionego przes p. Mosoczową. 

Ten punkt jednak powinien być pierw- 
szym, bo pozostaje w zupełaem saniedbaniu, 
podczas gdy w fnnych punktach programu 
zajęła Kobieta polska już zaszczytne swe 
stanowisko. Katastrofy, jakie odczuł polski 
handel i przemysł w obecnem przesileniu 
dotykają przeważnie tych gałęzi, gdzie zbyt 
sależnym był od naszych Pań. — Niechaj te 
przejścia będą groźaem memento na przy- 
szłość, a nasse Panie niech patrzą na War- 
szawę i Poznań, gdzie już wyleczyła się ko- 
bieta polska x dawnych swych słabostek, 
które przezwyciężyć potrafił interes naro- 
dowy. 

Nam nie wolno zapominać o pierwszo- 
rzędnym obowiązku, który na nas ciąży, — 
a solidarne poparcie poiskiego przemysłu i 
rękodzieła uzupełnić musi w krótkim czasie 
te gałęsie handłu polskiego, których jeszcze 
nie posiadamy, jak wytworsyły go tam, gdzie 
srobiono peczątek przez spełnienie hasła 
„Bwój do swego“. 

Katastrofa, jaka przygniata nasz kraj, 
ZMusza nas do samoobrony i ją nam naka- 
zuje, a paraliżowanie jej haseł jest robotą 
nienarodową i służalczą i jako taka musi 
być piętnowana. Nim rozpoczniemy pracę 
propagatorską wśród ludu, inteligentna „Ko- 
bieta poliska* powinna spełnić swój obowią- 
zek, pouczać swe otoczenie, a dobry przykład 
wyda wnet obfite owoce. 

Spełnienie tego obowiązku będzie dowo- 


na | dem, że Kchleta polska zasłngvie w pewnej 
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kraju, który zamiera s powodu fej .dotych= 
czasowego nieuświadomienia. 


Od Was nasze Panie zależy utrwalenie 
polskości miast, bo niezrozumienie obowiąż- 
ków robi straszne szczerby w naszym stanie 
posiadania, których niedokonałaby przegrana 
wojna. Rośnie może dobrobyt miasta lecz nie- 
stety one przestają być naszemi. Pzzedłożyliś- 
my swego czasu dokładne cyfry wywłaszcżenia, 
które szerzy się w mieście; riie potrzebuje- 
my ssukać go w Posnańskiem, bo mamy je 
w domu u siebie i występuje ono w ostracj- 
szej Jak tam formie. 

Przez nieświadomość naszą przykładamy 
doń własne ręce, podniecając saborczość obcą. 
Zamierający polski handel I przemysł wnosi 
pomór mieszczaństwa, wyzbywającego się ze 
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KIRY i WAWRZYNY 


(Powieść). 


Zaraz też po odjeździe cesarza í mar- 
gzałków zaweswał do sieble kilku starszych 
oficerów, a widząc zawępiene ich twarse, 
rzekł. 

— Mówcie panowie śmiało, co macie na 
myśli. 

Kabral wtedy głos w imieniu wazystkich 
pułkownik Dziekoński, który dowodził ki- 
rasyerami, należącymi do eskorty. 

* -— Wojsko szemrse, wasza książęca mość, 
a sawłaszcza młodzi. 

— (Czegóż się obawiają ? 

— Szemrsą przeciw cesarzowi — mówił 
pułkownik. — Cóż to, powiadają, czy już nie- 
ma Polski, csy Francuzami chce nas CeGArZ 
mianować, dlaczego odbiera nam ukochanego 
wodza? 

— Losy nasze nierezstrsygnię!e jeszcze — 
odrzekł kaiążę — ale mogę panów upewnić, 
że nie włożę obcego munduru, a jeśli nie 
będzie wojny o Polskę, nie obaczycie mnie 
inaczej, Jak w surducie. 

Słowa te przywróciły w obozie spokó!, a 
nawet wesołość, a i dzień, posępny dotąd, 
rozpogodził się KU wieczorowi i rozczerwie - 
nił łuną sachodzącego słońca. OCzyniąc za 
dość woli cesarza, © mu książę pod 
eskortą generała Mehrfelda. Generał odjeż- 
dżał w usposobieniu posęPNeM, rozumiał, że 
woesorajsza batalia nie przynosiła mu za- 
szczytu, nie miał bo wogóle Szczęścia w spo- 
tkaniach swych s Polakami. Po drodze spoj- 
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rzał parę razy na prowadzącego konwój of- 
oera, którego rysy wydały mu się znane. 
Był prawie pewien, że widział go już po- 
przednio w wojsku austryackiem, że miał go 
pod swoją komendą. Postanowił sprawdzić 
swoje domysły i sagadnął go po niemiecku. 

— Zdaje mi się, żeśmy Się Już kiedyś 
spotkali. a 

— To zapewne podobieństwo rodzinne 
wprowadza w pana generała. 

— Podobieństwo rodzinne ? m 

— Pan generał raczyłeś przed czterem 
laty skagać na Śmierć mego brata i kilku 
innych jesscze. Było to w Galicyl. 

Generał spochmurniał bardsiej jeszcze. 
Przypomniał sobie teraa, a raczej posnał 
Wzrok, jakim patrsył na niego w tej chwili 
młody oficer, był ten sam. Te same to były 
buntownicze oczy, jakie miał ów jeniec, co 
wyprowadził go s równowagi w czasie sądu 
wojennego, a i tamten drugi, którego roz- 
strzelać kazał nad Seretem i oni wszyscy. 
Nie rzekł nic i zaniechał dalszych uprzej- 
mości, co było zgodniejsze z jego tempera- 
mentem, bo był z natury brutalny, a życie 
obozowe sruhiło go twardszym jeszcze. Od- 
gtawiwszy generała do głównej kwatery ce- 
sarskiej, spotkał Znblelski kilku cficerów z 
dywizyi Dąbrowskiego. Waiczyli oni dnia po- 
przedniego na lewem skrzydle, a teraz ścią- 
gnięto ich do miasta. Czekali oni wszyscy 
w niepewności, czekali dnia następnego, nie 
wiedząc, co przyniesie, 

— Zm'eniliśmy stanowiska — rzekł je- 
den z Dąbroweczyków —- stoimy teraz w 
mieście, cesarz oddał straż nad Lipskiem na 
szemu ganerałowi. 

— Generał sierdzi się — dodał drugi — 
na dzisiejszy dzień mówi, że to csas zmi- 
trężony. Tamci lada chwila dostaną posiłki, 
Kto wie, czy już nie nadciągają. 


— Możemy się o tem łatwo przekonać, 
wstępując na strażnicę. 

Poszli więc na wieżę Kościoła katolickie- 
go, gdzie podobnie, jak w Innych wyniosłych 
miejscach, utrzymywano nieustannie czaty. 
Zachodzące słońce rzucało właśnie pełny b'ask 
na miasto i okolicę. Widać było wszys kle 
drogi i krzyżujące Się goŚcińce. Przy świe- 
tle tem obaczyli wyraźnie polgcy oficerowie 
długie kolumny wojsk, ciągnące od strony 
Drezna. i 

— To armia Benningseną — s 
3 Bolesta. Kaj 

-~ (ar Aleksander ochrsejł 
armii polskiej. A kry 

— Świeże posiłki na Jutrzejssą bitwę. 

— Luzują się, jak na paradzie — rzucił 
pogardliwie pułkownik Malczewski. 

Te sastępy wojsk, ciągnące na pomoc 
sprzymiergonym, ZaSiły ostatnią nadzieję, o- 
debrzć mogły otuchę najodważniejszym. Nio- 
którzy też zwiesili smętnie głowy, Inni prze- 
ciwnie, zawsięli się bardziej |ęsgcze. 

— A niech! Nie pierwszy to ras przecie. 

Zapamiętywali się W dumnem saufaniu 
we własne męstwo i w geniusz swego wo- 
dza. Bo wszak cesars Nie przegrał dotąd 
żadnej bitwy, w której Sam dowodził. Po- 
ję klęski niekiedy jego wodzowie, ni- 
gdy on. 

Noc sapadała szybko ! zapalały się do- 
Koła miasta ogaie obozowe. Nie były to już 
mdłe nikłe światełka, Ale Jakby łuna pożar- 
na, okalająca miasto sserokim pierścieniem. 
Łuna rzucała dokoła blaski, czerwieniła w 
górze nad sobą niebo i znaczyła się na niem 
purpurowym kręgiem. 

Stąd najlepiej można było ocenić nierów- 
ność sił mających stanąć jutro do walki. 

Ciemna, sygzakowata linia odgranicsała 
przedsiał między dwoma obozami, 


na ul. Floryańską śl 


(Dom 


"Abel 


wła sny). 


Gdzieś na południowym krańcu, odróż- 
nil Zabielski sapalające się ogniska polskich 
biwaków. 

— Nie ruszono nas — zauważył. 

Inne pozycye cofały się ku miaatu, okrą- 
żając je coraz ciaśniej. 

Zeszll wreszcie po krętych schodach, 
prowadzących na dół, przyŚwiecając sobie 
małym ogarkiem, pożyczonym od kościelne- 
go sługi. Przechodząc obok uchylonych 
drzwi kościoła zatrzymali się wszyscy. Gdzieś 
w głębi widać było czerwone światełko 
lampki, płonącej przed obrazem. Wssyscy 
przyklękii i zatopili sią w krótkiej modli- 
twie. Modlitwa to była bez ałów, jakieś nie- 
me oddanie się wyższej wszech wiedzącej 
woli, co z najciemniejsgych sawiłości życia 
ludzkiego, wysnuwa nić przewodnią, ukazu- 
jącą zwątpiałym daleki cel i sens ukryty 
najtrag'czniejszych przeznaczeń. Doznali te- 
go wszyscy na sobie w prawdziwie cudo- 
wny sposób i wstali pokrzepieni, a nawet 
wrócił im dawny humor i fantazya śołnier- 
ska. W tym dzielnym nastroju powrócili na 
stanowiska gotowi na wszelkie ofiary. 

A cesarz tymczasem czekał napróżno, 
czekał do późna w nocy wiadomości nd 
Mehrfelda, którego odesłał sprzymierzonym. 
Poniżył się napróżno, nie raczono mu już 
odpowiadać. 

I znów dzień trudu, straszny gorący dzień 
nadludskich wysiłków s trzykroć przeważa- 
jącym przeciwnikiem. 

Wsmocnieni przybyciem nowych armij, 
ruszyli znów sprzymierzeni w trzech potę> 
żnych kolumnach aż ziemia dudniła od ten- 
tentu i turkotu dział. 

Cesarz powrócił znów na swój pagórek 
Tonberski i kierował stamtąd bitwą. Pierw- 
sza kolumna zwaliła się na wysunięty, od- 
osobniony prawie obóz połski i starała się 
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go unicestwić. Nigdy [poiski wódz i jego 
szosupła armia, nie rzucali się jeszcze w o- 
gleń z taklem szaleństwem I z taką pogar- 
dą śmierci. Nie było czasu na refleksye w 
tej gorącej kąpieli, a przecięż patrząc na 
walących się u stóp swych towarzysgy bo- 
ju, żołnierzy i oficerów, sapytywał siebie 
książę na czem polega ten wybór ofiar, 
dlaczego giną ci a nie on, który już nie 
pragnie życię. 

Około południa zjechał cesarz i oglądał 
naocsnie cuda waleczności polskiego korpu- 
su i gażartość atakujących. 

Wkrótce potem w koncercie muzyki ar- 
matniej odróżnili walczący nowy, nieznany 
ton, bo działa mają swą melodyę i własną 
wymowę, zrozumiałą dla ucha wytrawnych 
wojowników. 

Pierwsy usłyszał ją cesarz na swoim 
Tenbergu I rzekł do otoczenia. 

— Słyszycie! to działa Bernadotta. 

Okrzyk ten przebiegał francuskie szeregi 
i powtarzano go wszędzie. 

— Słuchajcie! słuchajcie! to działa Ber- 
nadotta. 

Przeklinano zdrajcę, a z nienawiści ku 
niemu walczono jeszcze zajadlej. Zdrajca zaś 
ociągał się długo, nie wiedząc na czyją stro- 
nę przechyli się szala bitwy, ale przynagla- 
ny przez kuryerów cara, wybiegających na 
jego spotkanie, musiał wreszcie przyspieszyć 
marsz swój i wmieszać się do walki. Wy- 
Btąpił pray tej okazyi jak mógł najokazalej 
paradując na białym koniu, w płaszczu fio- 
letowym czdobionym złotymi ssnurami | w 
kapeluszu oc'enionym całym lasem pióro- 
puszów. W ręku trzymał laską marszałkow- 
ską, sakończoną s obu stron złotą, królew- 
ską Koroną. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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swej własności na korzyść obcego żywiołu, 
który wybija” na miastach nassych smutne 
swe piętno. 

Zrosumienia doniosłości hasła „swój, do 
swego“ musi wejść w krew, musi się stać 
czynnikiem, który wysysa się z piersi matki, 
bo tylko wówczas stać się może fundamen- 
tem dla zapoczątkowania nowego życia i wy- 
tworzyć takie rezultaty, jak wytworsyło w 
Czechach. Tam nie potrzeba obecnie przypo- 
minać o zpełnieniu go, bo odrodzony naród 
wyrósłszy s posiewu, jaki rzucił Palacky, 
g wdsięczności uczynił go „Ojcem narodu“ i 
jego odrodzicielem. 

Od Kobiety polskiej zależy, ażeby hasło 
to przestało być tylko popularnym frazesem, 
a stało się czynem, Który naród pchnie na 
normalne tory życia, wiodące go do samo- 
dzielności. Wierzymy, że Kobieta polska spełni 
zaszczytną swą misyę. 


Polskie Towarzystwo Pe- 
dagogiczne. 


We wczorajssym numers6 naszego pisma 
podaliśmy telefoniczne sprawozdanie s obrad 
delegatów Polskiego Towarzystwa Pedago- 
gicznego. Dziś relucyę tę uzupełniamy spra- 
wosdaniem z działalności P. T. P. w roku u- 
biegłym i podajemy niżej przemówienie J. E 
arcybiskupa Teodorowicza, wygłoszone przy 
poświęceniu nowego gmachu Towarzystwa. 


Założone w r. 1868, w ciągu tego czasu 
rozwijało P. T. P. nadzwyczaj energiczną 
działalność przedewszystkiem w szeregach 
nauczycielstwa ludowego, srzessało je w od- 
działach, które powstały nawet w nsjdalszych 
gakątkach naszego kraju, bndziło w jego sze- 
regach ruch umysłowy, stało się też jego 
obrońcą i reprezentantem w walce o pole- 
pszenie jego doli materyalnej, którą też na 
terenie naszego kraju pierwsze rozwinęło i 
do dziś dnia przez „Delegacyę polskich To- 
warzyctw nauczycielskich* energicznie pro- 
wadsi, 

Zasługą jego — powstanie pierwszych 
zakładów naukowych żeńskich, zwłaszcza na 
prowiucyi, następnie sskół przemysłowych 
dla terminatorów, burs nauczycielskich, se- 
minaryów naucz. żenskich, kolonij wakacyj- 
nych, a następnie bogate i obfite wydanie 
polskich podręczników szkolnych i pedago- 
gicznych. 

W obssernem sprawozdaniu, wydanem za 
rek 1912, podkreślić należy z uznaniem o- 
bywatelskie wypowiedzenie się Zarządu głó- 
wnego i określenie oryentacyi dla nauczyciel- 
stwa w organie „Szkoła* w chwili, jakąśmy 
przęd niedawnym czasem przeżywali. 

„Naród, pragnący zwycięstwa i wolności, 
muai pielęgnować w sobie myśl zdobycia siłą 
swej niepodległości, musi ją żywić trwale i 
podniecać, przekazywać z pokolenia w po- 
kane jako dogmat i ewangelię najświę- 

za“. 

„Musimy stać się głosiclelziui "igei 5 
skiej, budzicielsm* duota niepcdlsg ośc?. 
w zaw [r ź B:s 
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"092 uv stałych drużyn sokolich, jako 
tych, które mają być zaczątkiem armii na- 
rodowej. Na nauczycielstwo polskie siłą rse- 
czy spada obowiązek intensywniejszej pracy 
nad ludem, z którym się styka bliżej, budze- 
nia ducha wolnościowego, aby chwila obe- 
cna dała początek konsolidowaniu się społe- 
czeństwa do pracy rzetelnej nad odbudową 
Państwa polskiego“. 

Pemne powołania swego, czuwało Towa- 
rzystwo nad fizycznem i narodowem wycho- 
waniem młodzieży, a uważając je w takiem 
zrozumieniu, jak je ujmuje Skauting polski, 
za najlepsze przygotowanie pokoleń dla Pol- 
ski, Śledziło jej rozwój i Informowało o nim 
całe polskie nauczycielstwo. 

Celem podniesienia szkolnictwa I oświaty 
starało się o zniesienie nieodpowiadających 
swemu sadaniu szkół 1 i 2-klasowych przez 
wniesienie odpowiednich memoryałów do Ra- 
dy szkolnej kraj. 

Pragnąc wsiąć czynny udział w ogólnym 
hołdzie, jaki składa naród bohaterom r. 1863 
i wykazać, czy i o ile program 1863 roku 
przeistoczony w ostatniem 50-leciu w pro- 
gram pracy oświatowo-kulturalnej nauczy- 


Wystawa Sztuki Współczesnej 
wo Lwowie. 


Sześć sal, a właściwie dużych pokoi z bo- 
eznem, bardzo słabem Światłem, w nich zaś 
dwieście przeszło obrazów, pasteli, akwafort, 
rysunków i rssźżb — oto sumaryczne przed- 
stawienie „Wystawy! Sstuki Współczesnej“, 
urządzonej we Lwowie, staraniem Towarzy- 
stwa dsiennikarzy polskich i tamtejszego To- 
warzystwa Przyjaciół Satuk Pięknych na do- 
chód fundussu wdów i Gierót po dziennika- 
reach polskich. 

Szlachetny cel, dla jakiego urządzono tę 
Wystawę oras najlepsze chęci jej inicyato- 
rów — wśród kżórych pierwsze miejsce na- 
leży sią znanemu estetykowi i publicyście, 
p. Arturowi Schróderowi — sprawiają, 
że do oceny tej Wystawy wypada użyć in- 
nej miary krytycznej, ;niż miara, jakiej uży- 
wa się do qqqsiania wystaw zwykłych. Zre- 
sstą dobrze; „przedzają do niej także dwie 
rzeczy: została otwartą z rzadką u nas pun- 
ktualnością a, soryentowanie się w niej uła- 
twia dokładny i z wielkiem sumptem na czas 
wydany przez firmę „Gubrynowicz i Syn“, 
bogato ilustrowany katalog. 

Na 131 artystów i artystek, którzy wsięli 
udział w Wystawie uderza brak nazwisk wielu 


cielstwo polskie ze swej strony realisuje, po- 
stanowiło Towarsystwo urządzić w tym ro- 
ku „Wystawę prac nauczycielstwa polskie- 
go“. Na wystawie znajdzie się wszystko, co 
dotyczy nauczyciela-Polaka w szkole i poza 
szkołą, pracy jego naukowej, literackiej, sztuk 
pięknych, ekonomicznej i społecznej. 

W roku sprawozdawczym utrzymywało 
też Towarzystwo kolonię wakacyjną dla 92 
chłopców w Hucie Korostowskiej dla ubo- 
giej młodzieży miejskiej. 

Poczynił też Zarząd Towarzystwa odpo- 
wiednie starania w sprawie reformy szkół 
gospodarczych dla dziewcząt włościańskich. 

Celem załatwienia słusznych postulatów 
nauczycielskich, utworzyło Tow. wspólnie z 
Tow. naucżzycielstwa polskiego, Związkiem 
nauczyciełek we Lwowie, Krakowie i Prze- 
myślu „Delegacyę polskich Towarzystw nau- 
czycielskich*, któragpoczyniła wszystko, co 
możliwe, by postulaty nauczycielskie zała- 
twiono. 

Towarsystwo przygotowuje też projekt 
„Pragmatyki służbowej“, która ma uregulo- 
wać stosunki prawno-służbowe nauczyciel- 
stwa. 

Syndykat obrony prawnej, istniejący w 
w łonie Tow., załatwił mnóstwo spraw nau- 
czycielskich i oddaje niezmierne korzyści 
nauczycielstw u. 

Towarzystwo, jak wykazuje sprawosda- 
nie, popierało też czynnie przemysł krsjo- 
wy. Delegaci Tow. brali czynny udział w in- 
nych pokrewnych Towarsystwach. „Szkoła“, 
organ Towarzystwa, poruszała na swoich 
szpaltach najżywotniejsze i najaktualniejsze 
sprawy, dotyczące zawodowych postulatów 
naucz. pragmatyki służbowej i roswoju my- 
śli pedagogicznej polskiej. — Administracya 
wydawnictw przyczyniła się i w tym roku 
poważnie do wzbogacenia literatury szkolnej 
i pedagogicznej. 

P. T. P. mieszczącemu się pod nowym wła- 
snym dachem Ślemy życzenia pomyślnego 
rozwoju i ssczęść Boże w „dalszej PY 

ref. 


X. arcybiskup Teodorowicz w przemówie- 
niu swem wyrasił radość powodu poświę- 
cenia własnego domu Towarzystwa, który 
jest trwałym snakiem, oras ugruntowaniem 
sstandaru, potwierdzeniem mocy i siły To- 
warzystwa. Radością napełnia wszystkich 
przyjaciół nauczycielstwa, że mogą poświę- 
cić własny dom, źródłem pociechy i radości, 
że nauczycielstwo może o sobie powiedzieć, 
że s dobrą tradycyą wchodzi do tego domu, 
s tradycyą nauczycieli, których hasłem „Bóg 
i Ojcsyzna“. 

To zdrowa, dobra tradycya, która chowa- 
ła się w czasie waszego rozwoju, utwierdzi!- 
ła się w czasie przejść i walk, A jak wszę- 
dzie w Świecie i u was dwa prądy roszdzie- 
liły nauczycielstwo. Po jednej to też nauczy- 
ciel, co z nazwy nim zostaje, dla którego 
Kkwestya chleba wszystkiem, poza tam mic 
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l mury pamięta 0 swoich ideałach i 
posłanictwo swe © nie Opiera, co kocha swe 
powołanie, kocha kraj i ojczyznę, kocha i 
odczuwa wszystko, co nim wstrząsa, umie 
się poświęcić, aby ideały Boga i ojczysny 
szły ponad wszystko. Oto dwa typy nauczy- 
cielstwa, wytworzone przez dwa różne kie- 
runki, które kołaczą do organizacyi nauczy- 
cielstwa. Im cięższe warunki mataryalne, im 
trudniejsze położenie, tem pokusa nRatrę- 
tniejssa. I mogę stwierdzić, że wy panowie 
tej pokusie nie ulegliście, żeście tradycye te- 
go domu, takie górne i szczytne utrzymali. 
Przyjmijsie zapewnienie, że z wami jest całe 
społeczeństwo, które rozumie wasze posłan- 
nictwo i położenie. I my słudzy społeczeń- 
stwa i Kościoła szczerze obejmujemy wssy- 
stko to, co dotyczy duchowego i materyal- 
nego rozwoju nauczycielstwa. A kiedy nik- 
czemna agitacya starała się nam podsunąć 
niskie samiary przeciwko rozwojowi szkół, 
czy dobru nauczycielstwa, aby nauczyciel- 
stwo odwrócić od Kościoła i biskupów, x po- 
gardą odpieram to kłamstwo. 

Wyrasiwszy w końcu życzenie, aby To- 
warzystwo pod dachem domu swego skupiło 
całe polskie nauczycielstwo, arcypasterz u- 
dzielił obecnym apostolskiego błogosławień- 
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Nałęcz, Pochwalski, Sichulski, Rauchinger i 
wielu, wielu innych, z rzeźbiarzy zaś — Mas 
deyski, Ssymanowski, Błotnicki, Szczepkow- 
ski, Puszet i t. d. Tę abstynencyę, Szczegól- 
niej w odniesieniu do artystów £ zaboru; ro- 
syjskiego, tłómaczy prsedmowa do katalogu 
niepewną sytuacyą polityczną. Chcemy w to 
tłómaczenie uwierzyć, bo jeżeli kiedy, to tym 
razem powinni byli artyści nasi wziąć udział 
„in corpore“ w tej Wystawie, zakrojonej na 
Szeroką skalę a mającej dać obras cało- 
ksstałtu współczesnego malarstwa polskiego 
i rzeźby. Szkoda, że nasi artyści tego nie 
odczuli, gdyż Lwów, chociaż jest znany ge 
swej dziwnej — wyrażając się delikatnie — 
obojętności dla sztuk plastycznych, posiadł 
w czasach teraźniejssych wyjątkowe dla nas 
znaczenie. Ta placówka na wschodnich kre- 
sach powinna etać się także jednom z ognisk 
polskiej kultury, w której dorobku malar- 
stwo i rzeźba przednie miejsce zajęły. Do- 
póki jednak czynniki interesowane, a w pierw- 
ssym rzędzie lwowskie Towarzystwo Przyja- 
ciół Sstuk Pięknych, nie postarają się o sbu- 
dowanie specyalnego gmachu dla wystawiania 
rzeźb i obrasów — dopóty wielu artystów 
będzie sią bało posyłać swe prace do Lwo- 
wa, aby nie zostały wystawione w tak fatal 
nych warunkach, jak na obecnej Wystawie, 
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Wcale wiernem edbiciem prądów, panu- 


najwybitniejszych. I tak, nie obesłali jsj z ma-|jących w naszem malarstwie, jest „Wystawa 
larzy: Wyczółkowski, Brandt, Lens, Wierusx- | Sztuki Współczesnej“, A więc widzimy na 
Kowalski, Tondos, Weiss, Wojciech Kossak, | niej w prseważającej liczbie portrety i krajo-|tret p. St. W.“ na tle simowego pejzażu. — 
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GŁOS NARODU s dnia 16 Maja 1918. 


Uchwały konserwałystów 


Po długich obradach, w których wsięli 
udsiał posłowie sejmowi i parlamentarni ze 
St. hr. Tarnowskim i Drem Bebrzyńskim na 
czele, uchwaliło wczoraj Koło krakowskie 
Prawicy Kilka resolucyj, z których najważ 
niejsze brzmią : 

I. Kcło krakowskie, wierne swej tradycyi 

politycznej, uznaje potrzebę istnienia 
Rady narodowej, o ile jej byt w myśl 
wniosku prezesa prawicy, przyjętego na po- 
siedzeniu Kcła sejmowego, opiera się na po- 
rozumienia weizystkich stronnictw, w skład 
Koła sejmowego wchodzących. Skoro nieste- 
ty do takiego porozumienia nie przyssło, 
a przez to nie został spełnionym powyższy 
warunek, musieli członkowie Koła krako- 
wskiego wyciągnąć w głosowaniu wobec Koła 
sejmowego konieczne konsekwencye, a człon- 
kowie Rady narodowej, reprezentujący grupę 
krakowską, w działalności Rady na- 
rodowej obecnie udziału brać nie 
mo gą. 
I. Powołany do życia na ostatniem po- 
siedzeniu Koła sejmowego komitet ty m- 
czasowy, ma również sa podstawę poro- 
zumienie stronnictw. Gdy przeto trzy stron- 
nictwą świadczyły, że nie wesmą w nim 
udżiału, widzi się Koło krakowskie zniewo- 
lonem, działając konsekwentnie, wezwać wy- 
|branego do tego komitetu swego delegata, 
aby z niego wystąpił 

Koło krakowskie pragnie wpływać na ła- 
godzenie różnic partyjnych i wstrsymywać 
postęp radykalizacy! Społeczeństwa prsez 
porozumiewanie się se stronni- 
ctwemdemokracyipolskiej i stron 
nictwem ludowem, o ile to ostatnie nie 
da się porwać nawet w akcyi wyborczej, ani 
do działania niezgodnego s naszym intere- 
sem narodowym, ani też do walki z ducho- 
wieństwem, 


Od Wydawnictwa. 


Konsekwentna walka, jaką staczamy 
w obronie polskości miast, przez sze- 
rzenie haseł pracy organicznej, budzi 
bezwzględny odpór ze strony zwartych 
szeregów żydowstwa i oddanych mu 
stronnictw. — Wszędzie, gdzie sięga 
wpływ żydowski, dziennik nasz napo- 
tyka na różne trudności i szykany. 

Udajemy się zatem z prośbą do 


przyjaciół naszego pisma, do wszystkich, ! 
którym leży na serer zmiata TERZNOŚWYCH i 
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otuząc prawdziwie narodowej spra- 
wie, walcząc w obronie praw miesz- 
czaństwa, rozwoju polskiego handlu, 
przemysłu i rękodzieła, utamy w szczere 


poparcie tych sfer. 


E. Gubryciska, Krzysztofory, raków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorgędnycn fa- 

bryk [ortepiany, pianina, ksarmonie i phonole 

se gotówkę lub na spłsży nawet dwudsizato 
miasiszans bag talieekj 


Precz z tewerem prnsbim! 
Knpniels tyzko z obrześcijaz: 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ABSTRONOMIOZNY. Wachód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 3 minut 56; 
zachód przypada qjpodaiajo 7 minut 16; dłagość dnia 
godzin a 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w czwartek 
św, Zofii, pojutrze w piątek św. Jana Nepom. 


brazy, trochę kompozycyj fantastyczno-mo- 
dernistycznych o nieokreślonym charakterze, 
zaś nie spotykamy prawie kompozycyj ro- 
dzsjowych i religijnych. 


Wśród legionu wystawionych portretów |d 


prym trsymają portrety pendzla Teedora 
Axentowicza. Są to pudobizny tak kapi- 
talne pod względem założenia i wykonania, 
że przynoszą prawdziwy zaszczyt polskiemu 
malarstwu ostatniej doby, Przychodzi mi to 
stwierdzić s tem większą przyjemnością, po- 
nieważ, oglądając w kilku ubiegłych latach 
prace Axentowicsa, miałem wrażenie, że się 
już wyczerpał. Szczególniej ten jego ulu- 
biony typ „miss* angielskiej, który przera- 
biał setki razy na rosmaite sposoby, stał się 
wprost nudnym nie do zniesienia, I o za 
przyjemna niespodzianka zobaczyć naraz za- 
miast owej ocukierkowato - ckliwej Anglo- 
saksonki dwa portrety, malowane z taką 
brawurą i Świeżością. których mógłby Axen 
towicsowi pozazdrościć każdy malarz młod- 
szy od niego o lat trzydzieści. „Portret prof. 
Krzymuskiego* w stroju rektora Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, ma Oprócz Innych, tę 
wielką saletę, że artysta Umiał w nim uni- 
knąć banalneśsi, o jaxą tak łatwo, ma'ując 
taką „urzędową* podobiznę, saś „Portret Dr 
W.“ — to życie pochwycone na gorącym u- 
czynku. Ludzie na tych portretach Axento- 
wicza nie pozują, lecz żyją — większej po- 
chwały trudno chyba wyrazić malarzowi. 
Do poprzednich portretów wartością zbli- 
żony jest Władysława Jarockiego „Por- 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnościę 
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Kraków 14 Maja. 

Na I. Zjeździe kobiet polskich, który obra- 
dował w Krakowie przes Z'elone Swięt:, 
uchwalono oprócs wymienionych już przez 
nas rezclucyj ogólnych jeszcze następujące 
wnioski: 

a) z dziedziny społeczno-politycznej: 

1) aby stowarzyszenia Kobiece dążyły do 
zapoznawania się z prawami ograniczającemi 
niezależność społeczno-polityczną kobiety ; 

2) aby kobiety polskie korzystały s tych 
praw, które im dziś przysługują ; 

3) aby brały żywssy udsiał w ży- 
ciu społeczno-politycznem wogóle; 
a zwłaszcza 

4) aby starały się o przeprowadzenie po- 
litycznego równouprawnienia kobiety ; 

5) aby dążyły do zorganisowania zdrowej 
opinii publicznej, potępiającej wypuszczani3 
z rąk ziemi i własności polskiej przez pię- 
tnowanie sprzedawczyków we wszystkich 
trzech saborach; 

b) s dziedziny ekonomicznej : 

aby jedaostki praktycznie uzdolnione 
i rzutkie zwrócić do handlu i przemysłu. 

Dodajemy nadto, że pierwsza rezolucya 
ogólna Zjazdu (podana w dziennikach niedo- 
kładnie) brzmi: 

„Zobowiązujemy się, iż będziemy dzieci 
nasze od pierwszych chwil życia chować w 
zasadach wiary katolickiej i w 
duchu narodowym, bez wpływów 
cudzosiemskich!. 


Z Akademii Umiejętności. Dnia 5 maja od- 
było się posiedzenie Wydziału mat.- przyrodni: 
czego. Czł. N. Cybulski przedstawił pracę pp. 
prof. A. Rosnera i Zubrzyckiego p. t. „Corpus 
luteum graviditatis* ; czł. J. Nusbaam nadesłał 
pracę pari ©. Beigel-Klaftenowej z dsiedziny 
zoologii, a czł. H. Żapsłowiea własną pt. „Kry- 
tyczny przegląd roślinności Galicyi. Cz, XXVIII“. 
Naetępnie członek S. Zaremba przedstawił pra- 
cę prof. W. Sierpińskiego z zakresu analizy ; 
czł. J. Morozewicz — pracę p. St. Kreutza pt. 
„9 limbargicie w Tatrach“; czł. M, P. Radzki 
mówił o własnej pracy z dniedziny optyki geo- 
metrycznej. W dalszym ciągu przedstawili: czł. 
E. Godlewski pracę panny J. Z'elińskiej z za- 
kresu embryologii, cał. Wł. Natanson pracą p. 
Cs. Białobrzeskiego p. t. „O równowadze wiol- 
kich kul gazowych*, czł. Raciborski pracę pan- 
ny Matlakówny z dziedziny botaniki ; wreszcie 
czł. M. Siedleski przedstawił trzy prace z za- 
kresu zoologii pp.: L. Sitowskiego, J. Doma- 
niewskiego i p. Wilczyńskiego, 

Z teatru miejskiego. Z powoda gościnnych 
występów p. Ireny Solskiej wznawia teatr kra- 
kowski w Sobotę 17 b. m. komedyę Szekspira 
„As yon like it“ (Jak wam się podoba) w 
przekładzie L. Utricha. Komedyę tę napisał 
Śrekspir w r. 1599, liczył podówczas lat 85, 
znajdował się ston = tełcym rozkwicie sił 
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Opera Faust Goanoda, jak już donosiliśmy, 
zostanie wystawioną w teatrze miejskim w po- 
nledziałek dnia 19 maja b. r. Główne role wy- 
konasją: Małrorzatę — panna Paula Schlesin- 
ger, która została zaangażowaną do miejekiego 
teatru w Klagenfurcie. Siebla — p. Hanka 
Siemińska, zaangażowana do miejekiego teatru 
w Opawie. Martę — p. Wanda Mililerównsa, 
W męskich rolach wystąpią: p. Adsm Dobosz, 
ulabieniec lwowskiej publiczności — jako Faust. 
p. Stan. Aakrzewski, pierwszy baryton opery 
w Regenaburgu — jako Valenty. Mefigta Śpie- 
wać bądzie p. Adam Mazanek, znany z kilka- 
krotnych udałych występów w tutejszym teoa- 
trze, zań partyę Brandera objął p. Jan Kapal- 
ka. — Małą ilość pozostałych jeszcze biletów 
sprzedzje Kasa zamawi»ń, Piac Maryacki, 


Z Tewarzystwa Słowiańskiego. VIII. posie- 
dzenie Towarzystwa Słowiańskiego poświęcono 
literaturze pobratymczego narodu słowieńskie- 
go. Prelegent Dr Tad. St. Grabowski, mówiąe 
o „Polakach w poozyl słowieńekiaj* na dwa 
sasadnicze zagadnienia swrócił uwagę: pierwsze: 
o ile i w jaki sposób odbiło się żys'e polskie 
w poezyi pobratymców — i dragie: czy i jaką 
odegrali w niej rolą czynną sami Polacy. 

Go do pierwszego zagadnienia, o którem już 
po trosze u nas pisano, rospceząt prelegent od 
ludowej poesy] słowieńskiej, zwracając wśród 
jej niepraejrząnych zbiorów nwagę na trzy cha- 
rakterystyczne jakby ballady ludowe, zawiera- 
jące w sobie reminiecencye z minionych dzie- 


jów Polski, lab wprowadzające jej bohaterskie 


Z tą siłą ekspresyi i naturalnością spotyka- 
my się nieczęsto u naszych portrecistów. 
Faktura tej podobizny celuje szlachetnątpro- 
stotę, która jednak sprawia efekt bardzo do- 


atni. 

Jak dawnej szkoły malarze umieją dziś 
jeszcze malować, świadczy „Portret Dr 
B. W.“ pendsla Marcelego Krajewskiego. 
przyjaciela Grottgera. Artysta ten, jak wielu 
lemu współczesnych, naprawdę umie ryso- 
wać i malować, co w mniemaniu większości 
malarzy ostatnich czasów uchodzi sa supełnie 
zbyteczne. Że jedaak nie wszyscy „młodsi“ 
są tego sdania, dowodzi Ludwika K wiat- 
kowskiego wyborny pastelowy „Portret“, 
świadczący nietylko o dużym talencie ar- 
tysty, ale także o dobrej drodze, na jakiej 
się jego twórczość «najduje. Do tych mło- 
dych, po których, mamy prawo, wiele sę 
spodziewać, należy bezsprzecznie, Alfons 
Karpiński, idący szybkim a pewnym kro- 
kiem naprzód. „Portret p. B.*, który nade- 
słał na Wystawę, nos! na sobie wszystkie 
znanjona jego sympatyczaego talentu a ts- 
chniką przypomiaa najlepsze wsory fran- 
ouskie. 

Z pomiędzy starszych malarzy, posiada- 
jących już wyrobioną markę portrecistów, 
wystawili: Zygmunt Rozwadowski ofe 
ktowny „Portret p. W.*, Wincenty W o dzl- 
nowski, znany już w Krakowie, wyborny 
w swej rubaeznej charakterystyce „Łortrat 
p. Ludwika Stasiaka“, Alekeander Augu- 
stynowicz sbioruwy portret p. t. „Ro- 
dzina Szczanieckich*, nie stojący wcale na 


poleca na obecny sezon 


Kraków, Sł awkowska 14. ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we- 
Geny nader niskie. dług ostatniej mody szybko i starannie. 3; 
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postaci, jak np. o króla-tułacza (B>lesławie Śmia- 
łym?), o jakiejś królowej polskiej, szukającej 
królewicza hiszpańskiego, a witanej przez we- 
neckich dożów i kapitanów (Bona ?), albo wre- 
szcie o „Tarkash pod Danajem* (Wiedniem), 
w której to balladzie Królowi, Janowi III. od- 
dane stanowisko, zgodne z historyą I tradycyą, 
a wbrew fałszywym legondom niemieckim, — 
Wszystkie te ballady pochodzą z krainy, a czę- 
ścą lub w waryantach żyją w ustach lada do 
dnia dzisiejszego, 

Z kolei przeszedł prelegent do literatury 
pięknej, zatrzymując się nad postaciami głó- 
wnych pionierów odrodzenia słowieńskiego, ad 
początku XIX. w., Jak Fr. Preszerna, St. Vra- 
ze, D. Trstenjaka i innych, z których każdy 
z literaturą polską mniej lab więcej był obzna - 
jomiony, tłamaczył Z niej, a nawet ulegał jaj 
wpływom. Szczególnie odnosi się to do Stanka 
Visza, gorącego wielk'oielx Mickiewicza, które- 
go p.eśni i ballad znał wiele na pamięć i z nich 
tek czerpał obrazy i nastroje do swych pleśni 
erotycznych. 

Dłużej zatrzymał się Dr Grabowski nad poe 
matəm  dragorsądnego poety słowieńskiego, 
Zaklja-Lediuskiego, a to z tego wzglądu, że 
poemat cały osnuty na tle życia polekiego (pt. 
„Vilkovo*), epiewa charakterystyczny zatarg 
pomiędzy magnatem (M. Sapishą) a ubogim 
szlachcicem (Wilkowskim) oraz zemstę pierw- 
szego, zupełnie w duchu okratnega Sioniawskie- 
go nad Bieleckim. Giekawy ten poemat byłby 
bardzo jaskrawym przykładem wpływa polskie- 
g0 romantyzmu na poczyę słowieńsk dyb 
nie fakt, że Ledinski poemat ten eia 
oryginała niemieckiego poety, Gaudego. 

Roztrząsając dragie zagadnienie, scharakte- 
ryzował prelegant przedowszystkiem postać mało 
znanego już dzisiaj u nas, emigranta i banitę 
rządu austr., Emila Korytkę, który dzięki bar- 
dso cennym i bogatym, trzy-tomowym zbiorem 
pieśni ludowych słowień skich (Labians, I. 1839 
do 1844) odegrał tam pedobną rolę, jak Herder 
w N:emczech. Jemu w znacznej części zawdzię - 
cza odrodzona Slovenija rozkwit awej poe:yi 
w I. połowie XIX. stulecia. 

Wskazująs w dalszym ciągu na Znaczenie 
polskiej poezyi romantycznej. a w szszegółaości 
powieści romantycznej, jako budzicielki aśpio- 
nych, pocieszycielki uciemięłonych, rzecsniozki 
tdei wolności, przeszedł Dr Grabowski do roli 
Sienkiewicza w nowszej literaturze słowleńskiej, 
w której zaważył ten pisarz potążnie, budząc 
nową falę sympatyi dla Polski i wpływów jej 
wśród Słowieńców, dzięki egzotycznym przekła- 
dom powieści twórcy „Krzyżaków* praos: pro- 
stego... chłopa słowieńskiego, M, Podrawskiego, 
W zakończenia wreszcie wspomniał prelegent, 
oddając słowa uznania i podzięki, o dwa naj- 
młodazysh dsiałaczach na pola łączności polsko- 
słowieńskiej, Dr Y. Molego, doskaaałego tłu- 
masza Mickiewicza, Słowaskiego i Krasińskiego 
na język słowieński i X, Dr Lsnarda, jako dzia- 
łacza spcłecznego i gorącego rzecznika prsyja- 
gni poleko-słowieńskiej. 

Po odczycie Dr Grabowskiego rozwinęła się 
żywa dyskueya, w której zabierali głos: prze- 
wodniczący Dr Zawilińzki (o ganezie kieranka 
lndosnawczego u Korytki), Dr Karbowiak (o 
prdaniach ludowych o Sapieże, o okolicach Ko- 
źmina w Poznańskiem) i szesególnie X Dr Lo- 
aard; “który w GUIŃŻSZym wywodzie uzupełniał 
wykład prelegenta, sięgając do zamierzchłej 
przeszłości dziejów, oraz do literatury naukowej, 
religijnej i politycznej. I tik wskazywał podo- 
bieństwo pomiędzy najstarszymi zabytkami sło- 
wieńskimi a polskimi; wspomnizł o dość Ści- 
słych związkach pomiędzy innowiercami polski» 
mi a prądem reformatorskim na południu sło- 
wieńskiem, podniósł słusznie doniogłe znaczenie 
powieści Ozajkowskiego dla literatury słowień- 
skiej i wiele innych ciekawych kwestyj, 

Część odczytu Dr Grabowskiego pt. „Sło- 
wieński poemat na tle polskiem* ukazała się 
w księdze jabil. na cześć prof. J. Trotiaka oraz 
w osobnej odbitce, jako wydawnictwo Tow. Stow., 
u Q. Gabethnera i Sp. 

Krakowskie Koło Towarzystwa nauczyoleli 
szkół wyższych. VII. posiedzenie gekcyi dla 
spraw seminaryów naucz. odbędzie się 15 ma- 
ja t. j}. we czwartek o g. 6 wieczorem w sali 
kyrsu IV. A. semin, naucz. żeńsk. (Podwale 6 
IL. p.). Ną porządku dziennym: 1) Odczytanie 
protokołu, 2) Wybór prezesa, sastępcy i sekro- 
tarza, 3) Referat radcy Kołczykiewicza: Uwa- 
gi o dzisiejszym stanie seminaryów i szkół lų- 
dowych, 4) Dyskusya, 5) Wnioski i interps- 
łacya, 
Uczczenie pamięci śp. Dra H. Jordana. W so- 
batę 17 b. m. przypada szósta rocznica sgona 
ú. p. Dra H. Jordana. Jak lat ubiegłych także 
i teras uCzci pamięć jego Tow. „Opieki nad 


wysokości dawniejszych jego portretów 
i Zygmunt Ajdukiewicz „Portret“ męski, 
malowany zupsłnie bəs temperam 3ntu. 

Nieznanym dotąd na wystawach polskich 
malarzem jest Bolesław Czedekowski, 
Który wystawił: „Portret śpiewaka opery 
nadw. w Wiedniu Sshwarsa* w roli torre- 
adora i „Portret żony artysty*..SĄ to podo- 
bisny w tym stopniu poprawne, Że przez 
to właśnie stały sią mało interesującemi. 
Natomiast p. Moli Muttermilch takiege 
zarzutu uczynić nie podobna, Maluje onn 
bowiem nad wyraz niepoprawnie, jąk to 
wskazuje jej „Portret* mężczyzny o wy- 
bitnym typie semickim. Portret tan pomimo 
tego zatrsymuje widza, bo przebija zeń nie- 
zaprzeczony talent. 

Zapewne skutkiem jakiegoś godnego po- 
żałowania nieporozumienia dostał się na Wy- 
stawę Jacka Malczewskiego „Portret 
p. G. W.*, nie dający Bajmniejssego nawet 
wyobrażenia o tem, czego umie dokonać ge- 
nialny artysta w dziedzinie portretów. Tej 
miary  malarce, co Malczewski, miewa- 
ją ozasami chwile niedyspozycyi i słego 
humoru, podczas których malują zupełnie 
inaczej, niż wówosas, gdy są dobrze usposo- 
bieni. Wspomniany portret powstał sapewne 
w takiej chwili, podobnie jak Olgi Bo- 
zmańskiej „Portret p. Z. J.*, O Którym 
zapewnia nas katalog, że Jest jej pondzla. 

Pomiędzy krajobrazami silnie wyrywają 
się na plan pierwszy: „Jesień“ Eugeniusza 
Dąbrowy i Stanisława Gałka „Wilgotny 
dzień w Tatrach“. Pierwszy z tych krajobra- 


obficie zaopatrzony skład 
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uboga młodzieżą" przez urządsenie uroczystego 
nabożeństwa żalchnego w kościele św. Anny o 
gods. 9 rano. Udział w nabożeństwie wezmą 
Chór akademicki i deiagacye młodzieży zo wszy” 
atkich szkół krakowskich. Powszechniejszy cha- 
rekter frzybierze jednak uroczystość niedzielnn, 
które da sposobuość wszystkim obywatelom i 
mieszkańcom Krakowa uoczózenia 6. p. Dr H. 
Jordana, Tow. „Opieki* urządza wielki festyn 
Jordanowski w parka jego imienia o godz. 3 
popol. Poraz pierwszy wezmą gromialny udział 
skaaci krakowscy w swych Sirojach i pokażą 
ogółowi Krakowian swe ówiczenia. Także znam 
ze zgrania drużyny stadenokie (gimo. III („Ora- 
ocvia*) i św. Jacka) rozegrają match pilki no- 
żnej. O godz. b, oala młodziak i publiczność 
aformuluje wielki pochód i słoży hołd przod 
biustem é. p. Dra H. Jordama. Dochód z festy- 
nu przeznaczony jest ma badowę bursy im. Dra 
Jordana. 

Dr Fr. Ksawery Fiorlch. profesor Wniw. Jag, 
wygłosił w warssawskiem Tow. prawniczem od- 
czyt na temat „Współczesne zadania sędziego 
cywilnego «* kwesty organizacyi sądów*. Dzien- 
niki warszawskie vspomiamją s uznaniem o wy- 
wodach wybitnego krakowskiego prawnika. 

Ze spraw miejskich. Wesoruj odbyło aię 
pod przawodnietwem r. m. Klemensiewicza po- 
siedzenie Sekcyl prawniczo-przemyałowej. Sək- 
cya wydała opinię w sprawie odstąpienia Kon- 
gregacyi kapieckiej jednej ze sal konferencyj- 
nych magistratu na odbywanie w niej  posi:- 
dzeń i naswanie tejże sali „Izbą kupiecką*. — 
Nadto zatwierdziła Sekcya projekt rozporządze- 
nia o rozwozie i składaniu węgla, coraz sosta- 
wienie kosztów badowy nawierzchni drogowej 
w ulicach Tadensza Kościuszki, Dzielnica XII, 
i w ul. Franciszkańskiej, Dzielnica I. 

Budowa nowych linij tramwajowych. Wozo- 
odbyło się posiedzenie połączonych Sekeyl II. 
I V. Rady m. na którem rozpatrywano sprawę 
budowy zakładów sanitarnych i nehwsłono do- 
tyczące wnioski. 

Następnie odbyło sią posiedzenie Stkoyi II. 
Rady miasta, na którem uchwalono przebudo- 
wanie ulic, przez które przechodzić m:ją nowe 
linie tramwajowe, Przytem na wniosek r. m. 
Dra Krzetuskiego uchwaliła Sekoya  polesió 
Magiatratowi, aby celem natychmiastowego o- 
żywienia ruchu badowlanego w Krakowie przy- 
stąpił bezzwłocznie, o ile to Jjeszeze nie nastą 
piło, do wykonania robót przez Radę m. joż 
achwalonych. 

Zwiedzanie Salin włeliekich. Z prezydynm 
Krajowego Związku turystycznego otrzymajemy 
następującą informacyą w sprawie zjazdów do 
salin wielickich, która poroszyła w ostatnich 
eassach żywo nazzą opinię pabliczną. 

Nie da się w istocie zaprzemzyć, że od kiika 
lat zaniedbano niestety saliny wielickie z pan- 
kta widzenia tarystycznego. Wskutek pewnych 
przeszkód w administracyi salin I braka nale- 
żytej organizacyi, cyfra zwiedzających poczęła 
mią cofać, ku wielkiej szkodzie samych salin, 
niemniej jednak kapiectwa krakewskiege i wie- 
lickiego. 

Związek turystyczny podjął w tym kierunku 
bardzo energiczną akcyą. Sprawą ealą 0; raco- 
wano we formie szezegółowego memoryała, któ- 
ry depotacya Związko, złożona z delegata wie- 
deńskiego Dra Koperskiego i sekretarza Dra 
Beresa przedłożyła szefowi sekoyi w minister 
stwie skarbu, Markowi. Pestalaty Zwiąska a- 
stalone zostaly na podstawie konferencyi, jaką 
odbył z Zarządem salinarnym na miejscu wice- 
prezes Dr Schmeider. Związek załądał w szcze- 
gólności: Wydatnego kredytu na sporządzenie 
pięknego, trójbarwnege plakata reklamowogo 
Wieiiezki, oraz na wydanie przewodników P- 
Wieliczce w oztoreeh jąsykach. -Daioj przedło- 
żył Związek projekt zaprow oświetlenia 
© nego w kopalni, przywrócenia zjazdów 
w dawne dni świąteczne, zwiększenia ilości n- 
ozestników wycieczek, ustanewienia obcojęzy- 
cznych przewodników dla pnbliczności zagrani 
eznej, przywrócenia urządzanych niegdyś z wiel- 
kiem powodzeniem jazd „piekielnych*, oraz 
przedstawił azereg wniosków 60 do sprzedaży 
biletów zjazdowych, reklamy dzienułkarakiej, 
połączeń kelejowych itd, 

Jekoli ministerstwo skarbu przychylne swe 
atanowisko dla akoyi tej nadal utrzyma, a spo- 
dziewać sią należy, že nacisk Izby handlowej, 
a zapewne i Rady miejskiej pomocne będą w 
tym kierunku, Spodziewaó sią można jeszrza 
w ciągu bieżącego Sezonn znacznego wzrastu 
frekwencyi torystów, która | w dzień xjszdo 
wtorkowego nie była tak słabą, jakby się wy- 
dawało. Mamo biuro Zwiąska sprzedało na ten 
dsioń 225 biletów zjazdu. Jost to rzoczą Cha 
rakteryktyszrą, žo wszystkie hotele krakow skie 
były kompletnie zajęte, tak, że Związek nio 


zów, malowany s aserokim, prawdziwie arty- 
stycznym giestem, czyni głębsze wrażenie 
przes swą prawdę | siłą. Dodać przytem trze- 
ba, że mało kto, jak Dąbrowa, umie malo 
wać drzewa i nadawać im piętno indywi- 
dnalne. Drugi — to jeden z doskonałych wi. 
doków tatrzańskich, w których odtwarzaniu 
wybił się Gałek ponad rzeszę współkonku- 
rentów, obrabiających cierpliwie Tatry na 
wszelkie możliwe i niemożliwe apozoby. 
Micheła Wywiórskiego polizat p, t. 
„Z Księstwa* chociaż co do faktury trąci 
myaską, czyni przecież miłe wrażenie dobrze 
pochwyconą swojskością. Pełnymi poetyckie- 
go nastroju są: „Cmentarsysko* | „Nos 
letnia“ Henryka Szczyglińskiego 38 
doskonałym w kolorze — niewielki widoczek, 
zatytułowany „Nad Lemanem*, Sotera Jazy 
Małachowskiego. 


„Po zachodzie“ i „Zachód“ Marcelego Ha- 
raaimowicza mają dużo efektów kolo- 
ryetycznych, podobnie jak z wielką wprawą 
malowany „Ponte Malo* Bronisławy Ry- 
chter-JaDowskiej. „Kościół Bożego Ciała 
w Krakowie” odtworzył barwnie Ludwik 
Misky, a Józef Rapacki dał w swej „Ozi- 
minie* pejzaż s bardzo dobrą perspektywą 
powietrsną, ale w kolorze trochę zimny i su- 
rowy. 

Z dwóch grodów polskich wzięli sobie 
motywy do swych widoków : Wilhelm W ach- 
tel I Tadeusz Rybkowski. Pierwszy dał 
pastelowy, ogromnie barwny | 3 oryginalnie 
wybranego punktu wzięty „Widok na ulicę 


mógł dostać umieszczenia dla większej wyciecz- 
ki z poza kraja. Szczagół (on awydatnia znowa 
konieczność budowy wielkiego hotsila w naszem 
mieście. 

Zaprzeczyć sią nia da, że ogólna deprosya 
finansowa i polityczna wpłynęła na osłabienie 
ogólnego ruchu świątecznego. 

Wedle ,przyrzoczenia, danego  deputacyi 
Związkao, przyjechać ma szef sekcyl, Marek, z 
końeem b. m. do Krakows, aby s czynnikami 
interesowanymi odbyć szczegółową konforencyę 
so do całej sprawy udogodnienia sjazdów wie- 
liskich. 

W ostatnim „żywym dzienniku“ bardzo do- 
woipne telegramy odczytał p. Władysław Ho- 
rowioz, ©o w uzupełnieniu wczorajszego Bra- 
wozdania dodzjemry. 

Uroczystość wręczenia dyplomów w szkole 
zawodowych pielęgniarek. W dnia wczorajszym 
odbyła się pięzna uroczystość wręczenia dyplo- 
mów zawodowym pielęgniarkom, wykształconym 
w szkole, załokonej . przez Stowarzyszenie PP. 
Exoncmek św, Wincentego a Paulo, Pielęgnia- 
rek wychowała szkoła w tym pierwszym kursie 
trzynaście. Wśród uczenie, pochodzących z ró- 
knych dzielnie Polski I Sląska, spotykamy na- 
zwiska osób majątkowe i społecznie bak wyso- 
ko położonych, że wytrwałość i zapał, z jakim 
oddały sią nauce | mozolnej praktyce w Sspi- 
talu przez trzy półrocza, miały źródło w orą 
cem pragnienia świecenia przykładem ubogim 
koleżankom. 

Do szłeżenia askoły przyczyniło się bardzo 
Zgromadzenie Sióstr Miłosierdzia, oddając bos- 
Interoesownie do użytku budynek, obeenie na 
cele szkoły wzorowo urządzony. Pierwszorzędne 
powagi na poln medycyny, umiał dyrektor PP. 
Bkonomsk X. Wisytator Słomiński zjednać dla 
szkoły. 

Ureczyatość zzgaił prof. Dr St. Pareński, 
jako prezes rady nadzorczej, Główny nacisk w 
przemówieniu, pełnym głębokich myśli, polożył 
szcigodny prezes“ na tą pierwszą w Polsce 
Bzkołę, której zadaniem jest wypchać z czasem 
obsych przybyszów zawodowych, szożagólnie z 
Niemiea. Wobec tege spełniać winna ta szkoła 
również zadanie narodowe, 

Z kolei zabrał głos dyrektor szkoły Dr Wa- 
claw- Damski. W krótkich, ale pełnych ciepła 
słowach przedstawił zadanie wszorowej pielę- 
gniarki, dla której miłość gorąca bliźniego, wy- 
rozamiałość i dobroć względem  ołerpiących, 
ma być towarzyszką pracy w ciężkim zawodzie 

Wkońca wyraził gorące uznanie dla niestrn- 
dzanej pracy PP. Bkonomoek, jak również dla 
grona nanczysieli, którzy bezintereswrie wy- 
kładali teoryę w szkole. 

Licznie zgromadzona prblHczność dawała o- 
klaskami kywy wyraz wielkiego zainteresowania 
i uznania. 

Od dnia 16 b. m. otwartem zostanie w lo- 
kału szkoły biuro, polegające pp. lekarzom oraz 
atronom fachewe pielęgniarki. Buro otwarte 
codziennie od 11--1 popołańa'a (ul. św. Filipa 
1, 13). 

Z przytuliska uczestników powstania z r. 
1863—4; Do stałego Wydsiała „Przytaliska” 
weteranów powstania z 1863—64 roku po my- 
śli $ 12 nowego statutu wybrani sostali: t) 
Dr F, Bednarski — sekca'arzem, 2) R J, Guro- 
nowski — prezesem, 8) X. kan. J. Drohojow= 
ski, 4) B. Gałuszka — skarbnikiem, 5) J. Geott- 
ger, 6) Ed. Klemensiewicz, 7) St. Krzyżanow- 
ski — wiseprezesem, 8) Dr A. Kwaśnicki, 9) 
Prof. Dr St. Pareński, 10) J. Stępień, 11) St. 
Świerzyński, 12) Fr. Zygmunt; zaś do komisyl 
rawimyjnej: 1) Jan Armółowicz, 3) Dr Teoder 
Kestb, 3) Józef Kwieciński. 

Kadencya czerwcowa sędziów przysięgłych 
rozpocznie się 2 czerwca rozprawą przeciw 
Fibryanowi Milnema o zbrodnię podpalenia, dn. 
8 mzerwca przeciw Szczepanowi Gadymowi o 
eprzeniewierzenie, dn. 6 czerwea przeciw b30 
nowi Garfnuklowi e obrazą -żo', dn. 9 p xesiw 


GLOS- NARODD n dala 15 Maja 1918 : 


Nowy agent echrany. W ostatnim okresie 
czasu aresztowała pollicya krakowska nowsgo 
agenta ochrany warszawskiej, w osobie 22- le- 
tniego żydka Adolfa Tlefenbrunner s Wis- 
lieskl. — Tiefenbranner od lat kilku niczem 
sią nie zajmował. — Złe prowadzenie się 
spowodowało śmierć ojes, którzy przed kilka 
miesiącami zmarł ze zgryzoty. Po śmierci ojca 
Adolfok zamieszkał w dalszym olfągu w Wie- 
liezce. Brał czynny udział w Życiu najrozmai- 
tszych stowarzyszeń sportowych i politycznych. 
Z Wieliczki robił częste wycieczki w głąb kraja 
Oraz za granicę. Udersającą była ta okoliczność, 
žo przez parę tygodni zamieszkał w jednym z 
tutejszych, pierwszorzędnych hoteli, Wynajął 
tam pokój wykwiatnie umeblowany I wydawał 
dożo pien'ędzy. Wystawne otrzymanie zwróciło 
na niego wreszcie awagę policyi, która poczęła 
go śledzić. Przeprowadzona w mieszkania jego 
w Wieliczce rowizya wykryła aż nadto mato- 
ryału stwierdzającego winą Tiefenbrannera. — 
Podczas rewizyl znalesiono mianowicie kilka 
aparatów fotograficznych do robienia zdjęć z 
większej odiegłoś:i. Znaleziono równich masę 
przyborów do fotografowania oraz kilkanaście 
zdjąć terenu w okolicy Wieliczki. Tiefenbran- 
mora aresztowano w Krakowie. Pollsya wpadła 
na ślad csąstych jego wyjazdów do Kołomyi i 
Żywca w roka zeszłym, W tym kierunka spra- 
wa przedstawia się wielce zagadkowo, Działal- 
ność szpiegewska Tiefenbronnera w życia ato 
warsynmzoniowem była bardzo znaczną. Przy aro- 
sztowanym znaleziono kilkanaście legitymacyj 
najrozmaitszych stowarzyszeń politycznych i 
aportewych. 

Dalsze śledztwo w toka, — Tiefenbrannera 
odstawiono do więzienia. 

Wykrycie zpraweów kradzieży u p. Balukż. Spraw- 
ców, którsy dopuścili się kradzieży w mieszkaniu p. 
Bałuka, wykryła policya krakowska dziś nad ranem 
w osobaeh: Franciszka Zwolińskiego lat 28, oraz Bo- 
lesława i Władysława Knętów. Szradzione buzdyga- 
ny eachowe zanieśli złodzieje do żyda Szymona Bel- 
zera, karanego wielokrotnie za paserstwo. 

Giężkiemu poparzeniu uległ wazoraj wieczorem Sta- 
nisław Źabłocki w piwniey domu przy ul. Krzywej 
1. 7. Zabłocki wszedł do piwnicy po kartofie z lampką 
naftową. Nagle potknął się na węgłu. Lampka wy- 
padła mu a ręki, płomień nafty dostat się do zbiorni- 
ków benzyny, która eksplodowała. Zawezwana straż 
pożarna wydoby/a z piwnicy ciężko poparzonego Za- 
błoskiego i oddała go opiese lekarzy Pogotowia ra- 
tunkowego. Stan Zabłoskiego groźny. 

Podejrzasy łydek, którego wekozaj — jak to do- 
nieśliśmy — nresztowano, nazywa Bię Sobdnbarg 1 
pochodzi z Warszawy, gdzie skradł ma szkodę swego 
pryacypała 1000 rubli. 


Pogoda. Dnia 18-go maja termometr do" 
ssadł vd -|- 8'9 do +- 16/3 O, — barometr po- 
woli się podnosił. 

Dnia 14:go maja o godzinie. 7 rano stan 
barometru 7488 mm, — termometru +- 88 O, 
wiatr: północno-półnosno-wachodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Ze stosunków w tarnowskim „Sokole 1.“ 
Piszą do nas z Tarnowa: Na szpaltach nie 
których dzienników, w kronice z Tarnowa, po- 
jawiają sią już od dłuższego osasu rókne wieści 
na temat stosoanków w „Sokole I.“ Ostatnio 
duniesiozo o masowem wystąpienia kilkudzie- 
sięciu członków rzekomo z winy Wydsiału te- 
gok towarzystwa. 

Nie choieliśmy sprawy tej, świadesącoj o 
ciągłości destrakcyjnej roboty niespekojnych 
jednostek wyciągać ma Światło dzienne, skoro 
jednak powyżeze wiadoraońci zupełnie z prawdą 
niezgodne, przynoszą Sokołowi wielką szkodę 
i wywołają forment nierdrowy, w interesie to 
warzystwa przedatawiamy sprawą w świotle pra- 
wdy. 

Jak to już pisaliśmy, burzliwe walne zgro- 
madzenie „Sokola I.* odrzuciło olbrzymią wię: 
Kkszośńcią wszystkie wnioski prof. Dubiela, po- 
dyktowane względami partyjno -politycznyroi, a 


Newakowskiemu I wspólnikóra o zbrodnię pod- |zdąrzająco do rozbicia organizacyi sokolej. 


palenia. Dalsze rozprawy będą później rozpi- 


BNNE. 
Samobójstwo. Wezoraj wieczoren: zawezwa- 
ną pogotowie ratunkowe na Błonia, 


Taki jednak wynik głonewania, jak również 
sanfanie, jakim się cieszą presos p. Baynowski 
i jego zastępca p, Wierzbicki wśród ogółu osłon- 


gdzie w|ków spowedowały, że niektóre jednostki x opo- 


miejsco zabaw („Oleandry“) jakiś młody csło- |zycyi a szczególnie jej głowa prowadzi w dsl- 
wiek atrzelił do sieble dwukrotnie z rewolwe- |ezym ciągn egitacyą w celach nakłaniania pe- 
ru, Obie kale otkwiły w brznehu. Na miejsce |wnej liczby esłonków do demonstracyjnego wy- 


wypadku udał się 


natychmiast komisarz in- |stąpienia s „Sokola“: 


I rzeczywiśeie! — Do 


spekcyjny, który stwierdził, iż desperat nazy-| Wydziału wpłynęło pisma podpisane przez 46 
wa się Konstęnty Poznański, liczy lat 22 i był | członków — zawi*rające zgłoszenie wystąpienia 
słuchaczom akademii handlowej w Odesie, Po-|i szereg wycieczek, insynuacyj I napaści prze 
zpański zostawił kilkanaście listów do svoich|ciw całemu Wydsi. łowi. 


znajomych w Krskowie. 


Atoll już w kilka dni później. 26 oofuąło 


Lekarz dyżarny przewiózł niesxczęśliwogo |avój podpis 3 oświadozeniam, że podpisali me- 
dą ezpitala św, Ł'zerzn, gdzie dzić o gods. 9) morysł pod przymneem, nie znając jego treśc! — 


rąno zmarł. 
Powód samobójstwa niozrany. 


inni zapewne to samo nczynią. 
Opozycyoniśsi — jak widzimy — nżywają 


sposób miniaturowany malowe dwa intere- |chowskim. Z ut»lentowauego | zrówno- 


sgjące „Widoki Rynku lwowskiego“. 


Jeżeli chodziłoby ‘o przysnanie rekordu 
sagadkowości w kompozycyi, to niegawodnie 
waiąłby go Józef Mahoffer swym „D:l- 
wnym ogrodem”, Każdy, co ujrzy ten ogromny 
gebelta, niesłusznie naswany obrazem, zadać 
sqbie musi pytanie, co on właściwie przsd 
stawia? Ale, choćby nie wiełzieć, jak długo 
sią zastanawiał, nie znajdzie odpowiedzi. Jaki 
stosunek sachodzi między potwornych rosz- 
miarów motylem, rachitycznem, nagiem 
dziąckiem i wystrojoną w ciemnuoszafirową 
Suknię damą na pierwszym planie a jakąś 
niewieścią postacią na planie drugim — to 
pełna symboliatyki szarada, której znaczenie 
może być znanem tylko artyście, ale nikemu 
więcaj. Słuszność jadnak przysnać nakazuje, 
że pominąwszy treść tej kompozyci, jest ona 
dła oka wcale miła, jako zbiór kunsztownych 
płam barwnych. W zagadkowej symbolistyce 
nie ustępuje poprzedniemu artyście Vlasti- 
mil Hoffman, który nadesłał dwie kompo 
zycye: „Nie s tego Świata” i „Rzowna me- 
lodya*, będące parafrazą wciąż tego samego 
tematu w wykonaniu więcej, niż niedbałem. 
Hoffmanowi zaś sekunduje a poni nA. 
śladuje go Jan Rembowski, którego 
wrogi akord“ i „Zaczarowana dzieweczkąt 
wywołują u widza wesołość, czego autor za- 
pewne sobie nie życzył. Prosto zaś ku futu- 
rysmowi sdąża Karel Homalacs a jego 
„Fanatyk“ jest cennym tego kierunku oka 
sam. Ze pewna: prądy w sztuce bywają za- 


Marszałkowską w Warszawie”, drugi — na|raźliwe, mamy dowód na Kasprze Żele- 
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ważonego malarza zaczyna się on prze- 
dsierdgać w autora jakichś ultrafantasty- 
cgnych kompuzycyj, jak np. „Szaleniec”, któ- 
rego na Wystawę przysłał. 

Zawcześnie sgasłego dla polskiej sztuki 
Tadeusza Popiela, przypomina jedno x 
ostatnich jego płócien, noszące tytuł „Pora- 
nek“. IJosoblony jest on w postaci wiejskiej 
dsiewuszxi, przaciągającej Bię za gnu przed 
demostwem na tle wschodzącego słońca, 
które kur na płocie zwiastuje swem pianiem, 

Stanisława Batowskiago „Ątak husa- 
ryi* dobrs3 wpada w Oko przez swe jasne 
przejrzyste barwy. Konie mają dużo ruchu, 
lecz całość kompozycył jest niejasna, po- 
gmatwana. Kilka dobrze, choć niezbyt subtel- 
nie pochwyconych typów Kobiecych s pod 
Krakowa dał Wincenty Wodzinowski 
w swym obrasku p. te „W Kościele”. Po- 
dobny temat posłużył także Zdzisławowi J a- 
sińskiemu do namalowania sceny, pełnej 
silnych barw i światła, którą nazwał „Nabo- 
żęństwem”, Niezłe są dwie małe scenki ro- 
dzajowe Artura Markowicza, przedsta- 
wiające dzieci żydowskie a więlę Świątła 
| lokalnego charakteru daje Adam Styka 
w swoim „Typie wschodnim", 

Płócien z treścią religijną jest- na Wysta- 
wie tylko trzy, a mianowicie Janą Styki 
nBcoe homo“, Fryderyka Lachnera „Sw. 
Agnieszka" i Piotra Stachiewicza „Po- 
żegnanie". 


Pierwsza s tych prac malowana jest do 
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wszelkich środków aby tylko zohydsić nazwisko 
ladzi ogólnie poważanych I szanowanych a spra- 
wom publicznym bezinteresownie oddanych. 

Jest to niebywały w dziełach Sskolstwa 
objaw warcholskiej roboty, której nie można 
nie poddać pod pręglerz opinii publicznej. 

Z krajowego Związku zdrojowisk I uzdro- 
wisk. Wybory nowego prezydyum krajowego 
Zwiąska zdrojowisk i uzdrowisk dokonane na 
posiedzenia Zarząda w dnia 9 b. m. powołały 
na prezesa ponownie Jana hr, Potockiego, na 
I wiceprezesa prof. Dra Józefa Wiczkowskilego, 
na II wiceprezesa Adama hr, Stadnickiego, na 
III wiceprezesa Dra Wacława Łobaczewskiego, 

Sekretarzem wybrany ponownie Be Tadeusz 
Praschil, jego zastępcą D: Jaa Woytkowski, 
skarbnikiem Dr Józef Weetreich, 

Echą rocznicy styczniowej. Piszą do nas z 
Nidka ad Andrychów: 

Pięknym obchodem uozoiła tatejsza parafia 
50 letnią rocznicę powstania styczniowego. Ob- 
chód odbył się w święto Wniebowstąpienia 
Pańskiego. Juš przed piątą rano odegrała mū: 
zyka parafialna pobudkę po wiosce, a przed 
budynkiem szkolnym od rana zbierali się ligznie 
nozestnicy. Można powiedzieć, iż nikogo nie 
brakło, chyba chorzy i dzieci małe zostały w 
domach, O godz, 8 rano uszykował się piękny 
pochód, a przed wyruszoniem przemówił p. kio- 
rownik szkoły Łasiński. Pochód otwierała i za- 
mykała banderya Kkrakusów na koniach, Na- 
stępnie w szeregach szły dzieci szkolne, Śpie- 
wając pieśni narodowe, kobiety i mężczyźni, 
Towarzyszyła im orkiestra. Droga przez wieś 
była przystrojona, podobnie i kościół, w czem 
wielka zasłaga p. W. Bijaidewej, Pochód pro- 
wadził X, prob. Joachim Dxziża, Przy końca 
wioski pochód zawrócił przy domostwie gosp. 
Kasperka I tu przemówił do lada Dr Jan Malec 
z Andrychowa. 

Po wejścia do kościoła wstąpił na ambonę 
X, kat. Ludwik Kasprzyk z Andrychowa i wy- 
głosił kazanie patryotyczns „O miłości Ojczy- 
zny”. Nabożeństwo odprawił X. proboszez, po- 
osem cały lad zebrał się pod kościołem, gdzie 
s przygotowanej mownicy wygłosił X, L. Kas- 
przyk odozyt: „O powstania styczniowem*, 
którego z żywrm zająciem wysłachano. Jak 
lad labi tego rodzaja uroczystości, to duść za- 
znaczyć, iż wszyscy aczestnicy pozostali do koń- 
ca obehodu, choć ten przeciągnął sią od godz. 
8—1 w południe. 

W czasie obchodu zakapili aczestniey kil- 
kadziesiąt broszar ze „Składnicy Towarzystwa 
Im, Piotra Skargi“, jaka Jest w Andrychowie. 

Wieczorem odbyło się w sali „Kółka rolni- 
czego” zobranie uezestników, gdzie wysłachano 
Jenzoze przemówień i deklamacyj. Na zakoń- 
osenie urządzili parafianie serdeczną owacyę dla 
X. prob. Joachima Dziży, który wraz z komi- 
tetem zajął mię urządzeniem aroczystości. 

Uczegtnik. 

Bratobójstwo Z Rabki piszą do nas: 
Rabka była widownią strasznego bratobójczego 
morderstwa, dokonanego w nocy z piątku na 
sobotę, t. j. z O na 10 b. m., którego przy- 
czynę, dotąd zresztą niewyjańnioną, fama, Jako 
rabunkowe morderstwo określa, Dwóch braci, 
ślązaków £ pochodzenia — Józef i Franciszek 
Antonikowie — było dozorcami przy regulacyi 
potoków górskich. 

Józef był zatradniony w Jachówse za Ma- 
kowem, a Franciszek w Rabce. 

Wieczornym pociągiem zakopiańskim przy- 
jechał Józef Antonik w towarzystwie młodszego 
brata Antoniego, w odwiedsiny do zatradnią- 
nege w Rabce drugiego brata Franciszka Anto- 
nika. Po kolaeyl położyli się bracia spać. A że 
Józef Antonik był znanym hniaką i Franciszek 
wyrzacał ma jego lekkomyślne życie i trwonie: 
nie pieniądzy oraz lekkomyślne zaciągania dła- 
gów, więc pokłócili sią. Po godzinie 11 z lóżka 
Józefa, skierowany w stronę łóżka Franeiszka, 
pada strzał rewolwerowy i trafia tego osta- 
tniego w głowę. Postrzelony Franciszek zguca 
sią na mordercę i wyrzuca go na pole, poczem 
udajs sią do tekarze, lecz nie zdążył żywo, bo 
umsrł na wozie. Józef Antonik w negliżu i 
bosy, bo żona zamordowanego do doma joż go 
nie wpuściła i abrania nie wydała — pobiegł 
na stacyę kolejową w Chabówce, wpadł do po- 
ciąga z przeciwnej strony i ukrył się w kloze- 
cle wegonewym, a po przybyciu do Makowa — 
przez góry nocą do doma w Jachówee się przy- 
wlókł, lecz żandarmerya nazajntrz przyareszto 
wala go pod zarzutem rabnnkowego morderstwa 
i odstzwiłą do aresztów sądowych najpierw w 
Makowie, a następnie w Jordanowie. Bliższych 
szczegółów brak. 

Wadowice. Staraniem T. S. L. odbył się 4 
b. m. w naszem mieście obchód 122 rocznicy 
Konstytacyi 3 maja, Wezesnym rankiem dobo- 


tyki, druga — to główka dziewczęca wcale 
zgrabnie namalowana i nispozbawiona pe- 
wnej dozy sentymentu religijnego, traeota 
nakonies — to poważne dzieło sztuki, przęd- 
stawisjące scenę, gdy Zbawiciel żegna Bię ze 
Swą Matką, rozpoczynając wędrówkę, która 
miała się skończyć na Qolgocie. 

Stachiewicz, malarg a przedewszystkiem 
rysownik, lubujący sią w spokojnych i ła- 
godnych nastrojach poetyckich, rzadko zdo. 
bywa się na nastroje tak dramatyczne, jak 
w tej kompozycyi. Na przepięknej twarzy 
Matki Bożej maluje się równocześnie Jasąp- 
widzenie losw, jaki czeka Jej Syna. 1 poddą- 
nie się woli najwyższej, która ten los sgo- 
towała, Zbawiciel zaś jest w tym momencie 
nietylko Bogiem, ale prawdziwym człowie- 
kiem, który, żegnając się z Matką, wie, iż 
Ją ujrzy u Swych stóp, gdy sam zawiśnie 
na krzyżu .. 

Boz zarzutu technika malarska tego o- 
brazu stoi na wysokości pomysłu, dziwnie 
odbijającego od pospolitości lub dziwactw, 


Jakiemi tak chętnie karmi naa współczesne 


malarstwo. 

W ciemnem przejściu między dwoma 84- 
lami, nadającem się jedynie do zawieszania 
paltotów i parasoli, zawiesili araażerowie Wy- 
stawy prześliczne akwaforty, akwatinty i bar- 
wne drzeworyty Władysława Skoczylasa, 
Zofii Stankiewiczówny i Wandy Kc- 
rseniowskiej. W ten sposób wyrządsc= 
no dotkliwą krsywdę wymienionym artystom, 
a publiczność pozbawiono możności cgląda- 


tego stopnia słabo, że usuwa się s pod kry-|nia rseczy naprawdę pięknych. 


JO WANDA” iv. tertuli. 


i malownicze okolice (z natury), 
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rowa orkiestra uczniów glmnazynm odegrała 
pobadkę. — O godz. 8'80 na boiska „Sokola“ 
zgromadziły zię drukyny strzeleckie, straż po- 
žarna, Tow. „Zgoda“, „Sokół“, skąd po krótkiej 
mustrze przy dźwiąkach orkiestr „Zgody“ i 
nczniów gimn, ndano mię do kościoła na nabo- 
koństwo. 

O godz. 132 w poładnie ruszył Imponujący 
pochód, w którym wzięli udział reprezontanei 
władz antonomioznych, członkowie T. $. L, 
„Sokół”, liczna pnblfczność, nadto drużyna skau- 
tów w liozbie 100 w pełnym rynsstuku. Po 
przybyciu przed „Sokół“ oddano cześć eztan- 
darom i pochód się rozwiązał. 

Wieczorem odbyło się przedstawienie Tow. 
dramatycznego, arozmalcone występem  orkie- 
stry gokolej. Na zakończenie urządzono żywy 
obras p.t.: „Współczesna Polska* według kom- 
pozycyi prof. Beera. — Qałość wypadła dosko- 
nale. 

Z Chełmszozyzny. Chełmskie bractwo prawe- 
sławne zwróciło nwagą władz w Chełmszszy- 
Źnie, ke wobec utworzenia guberni! chełmskiej 
naleky przedsięwziąć kroki do narodowego od- 
rodzenia ludności w nowej gabernii. W tym celu 
na pierwszym planie konieczne jest rozpowsze- 
chnienie mowy rosyjskiej wśród ludności. Z tego 
wsględa bractwo prosi, aby wszystkie instytu- 
oye rsądowe i społeczne obsadsone były urzę- 
dnikami rosyanami i, ażeby arzędniey ci w sto- 
sankach z interosantami i ludnością używali 
wyłącznie języka Rosyjskiego, a zwłaszcza w 
magistratachb, towarzystwach, a rejentów, w 
sklepach monopolowych i zarządach gminnych, 
Bractwom cerkiewnym polecono również sabra- 
niać ezłonkom mówienia po polcku, a zwłaczeza 
w powiatach zamojskim i biłgorajskim, gdzie 
ladność prawosławna nosłoguje mię językiem 
polskim, 

Wynoszą się. 4 Piotrkowa donoszą, że w 
ostatnich osasach wzmezła sę znacznie omi- 
gracya żydów z tych stron z powodu bojkotu, 
W Łodzi odbyła rię s tego powoda narada èy- 
dów nad otwarciem żydowskiego biura origra- 
cyjnego w Piotrkowie i Tomaszowie rawakim, 
Sprawa ta będzie rozważana także na zjeździe 
emigracyjnym, który „lca“ urządza w tym mie- 
miąca w Wilnie. 


że świata. 


Zamordowanie attachó pruskiego poselstwa 
w Monachium. Wczoraj popoładnia zamordowa- 
ny został w Monachiam attaché wojskowy pra- 
skiego poselstwa major Lewiński, Według spra- 
wozdania policyjnego zamerdowanie to nastą- 
piło wśród następujących okoliczności: Gtdy 
major Lewiński wracał z poselstwa do doma o 
godceinie pierwszej popoładnia i przejeżdżał ulicą 
ks. Regenta, jakiś opłąkaniec, nazwiskiem Riras: 
ser atrmelił do niego x tyła. Major doby? szabli, 
chcąc sią bronić. Pełniący słażkąę wąchmistrz 
po'ieyi Blenda pospieszył z pomocą, lecz padł 
trupem trafiony kilkoma strzałami z rewolwera. 
Major Lewiński miał jeszcze tyle siły, šo do- 
szedł do pałacu Hohenzoliernów przy ulicy Maryi 
Teresy, gdzie padł na ziemię. Przewieziony do 
kliniki cohirorgicznej zmarł major Lewiński nie 
odzyskawazy przytomności. Sprawcę nwięziono. 
Praysnał on się do czyna. 


Z zakładów wychowawczych XX. Pijarów. 
Bądowa gmacha w obszernym parku rakowi- 
ckim, przeznaczonego na gimn. realne im. X. 
Kenarskiego, postąpiła już tak daleko, że z po- 
czątkiem roku szk. 1913—14 przeniesie się 
cały zakład g Krakowa do Rakowie. 

Waranki, wśród jakich wznosi się wspa- 
niały gmach, oraz wewnętrane jego urządzenie 
| wyposażenie, odpowiadają ze wszech miar 
swemu przeznaczeniu. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 


Środa. „Bocian“, 3 akty odwiesznej kom 
naplasł Leopold Kampt. (Występ Ireny Solskiej). 

Czwartek. „Lesy Europy“, burleska w 3 aktach, 
Brunona Winawera. 

Piątek. „Losy Europy*. 
Fa PO wam c sha! make w 5 olu 

ac . Szekspira. 8 ©) oląki 

Niedziela wana (day Bronse. BD aka w 
3 aktach I. Mirande'a i H. Góroule's, Geny aniżono 
de połowy. 

Niedziela wieczór. „Jak wam się podoba“. (Wy- 
stęp Ireny Solskiej). 

Poniadziałok, Przedstawienie amatorskie. „Paust“ 
opera w 5 aktach Gounoda. (skola prof. Marso). 


Rzeźba, traktowana u nas zawsze I wozę- 
dzie po macoszemu, przedstawia się na Wy- 
stawie nad wyras ubogo. Sytuacyę ratują pe 
części dwie rzeźbiarki, co jest zaisto „zna- 
kiem czasu”. 

Wybornie a wcale nie po kobiecemu mode- 
lowane „Studyum portretowe“ Ireny Oh mi s- 
lińskiej oraz Luny Drexlerówny bar- 
dzo podobny „Portret J. E. X. Arcybiskupa 
Teodorowicza” są oddziału rześby prawdsi- 
wą ozdobą. 

Tacy skończeni „majstrzy”, jak Stani- 
sław Lewandowski i Konstanty Las«cs- 
ka, zadowoli się przysłaniem drobiazgów. 
Pierwszy przysłał plakietę marmurową, zaty- 
tułowaną „Płomień (Psyche)*, a drugi — 
kapitalną w oharakterystyce terrakotową ma- 
skę X. Pawlickiego, nazwawszy ją: „Ojciec 
filozof". 

4 pomiędzy nielicznych rzeźb zwracają 
jeszcze na siebie uwagę: „Sen“ (pół akt ko- 
biecy) Henryka Hochmanna, „Dzieci” Wio- 
dzimierza Koniecznego, dwa medaliony 
Czesława Makowskiego modelowane s 
właściwą mu finezyą a przedstawi”'nce margr. 
Aleksandra Wielopolskiego i Bol .awa Pru- 
sa i wreazcie x dobrą ObAST RACJA NAŃEY 
pochwycone „Psy“ Jana Góralczyka, 

Sami rzeźbiarza obeszli się tym razem 
a e057 wigi po macoszemu z Wystawą lwow- 
ską, 

Józef Trepka. 


Program od czwartku [5. do niedzieli [8. meja 1913. 
1. Tydzień nowości Pathego, 2. Rokl wybiera się na bal maskowy (bum.), 
3. Zgubiono kwiaty (dramat), 4. Gdzie się podział Bussy (komiczne), 
5, Piaki (z natury), 6. Skułeczny Środek na żołądek (komedya), 7. Si: Rionde 


8. Ofiara niewolnicy (tragedy, 


w głównej roll Signora Ďesperia najpiękniejsza artystka Włoch. 


CŘ 


łach wyższych, a to aż do dnia 10 czerwca 
Nie trudną byłaby ocena dwn drużyn, po-|1913 roku. Ludowcy i polscy demokraci przyjęli no- 
tykających się ze sobą, gdyby jedynemi dla Po bliższe informacye można się zgłaszać | minacyą Dra Korytowskiego z zadowole: 
niej wskazówkami były resnitaty uzyskane £|go prof. Dra Kazimierza Żorawskiego (ul, Gar- 
zawodów — lees nie sawsze wyniki są zgodne | barska 7, inb listownie). 
s istotną formą zawodów. Tę właśnie rosbie- Wiek XIX. „Sto lat myśli polskiej“. Wyda- 
żność wyników i prawdziwego wygląda gry|wnictwa tego, na wielką zakrojonego miarę, 
można było zauważyć na ostatnich dwudniowych | wyszedł już tom VI. Zawiera on 16 monografij 
zawodach „Merthy” z „Gracoylą*. Bramki ho- | pojakich pisarzy i 82 wypisów z ich dzieł. Opra- 
wiem uzyskane przez obie drużyny nie zawsze |cowani zostali w tym tomie literaci, krytycy 
były ch!ubnym resoltatem sprawności napadu, | ; prawnicy, przebywający i działający po rok 
loes emutną konsekwencyą niesp'awncści bram- [1831 i to poza emigracyą, I tak wiąc Bronisław 


oddz. chorób we- 
wnętrznych 0. k. 


Odroczenie planu finansowego. szpitala Wilhelmi. 
ny w Wiedniu i 


Wiedeń. (Tel, wł.) Plan- finansowy nie 
irant I wiedeń- 
przyjdzie teraz pod obrady, lecz aż dopiero | skiej uniwersyteckiej kliniki med. prof, Dra Boria 
po ukończeniu wyborów galicyjskich, które Alte, Wiese, Hans „Rizza“, > 
zakończone zostaną w pierwszym tygodniu 


Str. 4. GŁOS NARODU z dnia 15 Maja 1918, Nr”1608. 
Ze S ortu Podania o tə subweneye wnosió mogą do kaneo-|w jesieni ustąpi na rzecz ministraj Jutrzejszo posiedzenie Izby zapełnione bę- 
ka p a Ri Akademii Umiejętności (ul. aj dc 17)|Zaleskie go. a ne a doi I wnioskami nagłymi. — i Dr med. 
— A A ści polskiej, które ukończyły i „|Socyaliści zgłoszą iaterpelacye w sprawie fy- j 
„Hertha“ (Wiedeń) — „Cracovia“ 3:2 (3:0),|ęp;7 narodowości p i J| Dziś w parlamencie odbywały się konfe BR ACJOWWAE y ploni Krasgowski 
2:1 (1:0). o2yG_x_gakrega syste TEAEREEN w D | concye przywódców Klubów. polâkich. «jek CREE kom woja: b. sekundaryusz 


niem, gdyż podobno Dr Koryt wski zobo: 
wiąsał się po przeprowadzeniu wyborów w| 
nowym Sejmie popierać reformę wy: 
borczą na podstawie dotychczas o |iipca, W kołach rsądowych przypuseczają, że 
wego kompromisu. obrady nad planem finansowym rozpoczną 
Rusini w sprawie nominacyi Dra Kory-|się w jesieni. 
towskiego ogłassają, że protestują przeciw 
nominacyj, jako dokonanej bez porozumienia z 


Andyencye. 


karzy. Istotnie te bramki, które wedla wyra- 
żecia fachowców, powinny były „siedzieć” — 
przemieniały się na niewinne auty, podeza8, 
gdy z zgoła nieprzewidzianych i wprost niepzzy- 
puszczaloy:h sytuacyj, bramkarse robili goale, 
ala sobie samym... Nie o wiele lepszymi oka- 
sywały się ataki tych drażynp, a szczególnie 
atak b.ało-czerwony:h, który w drugim dniu 


Chlebowski opracował monografie Lucyana Sie- 
mieńskiego i Kazimiersa Wł, Wójcickiego, J. 
Baranowski dał charaktsarystyki prawników Wa- 
cława A. Maciejowskiego, Romualda Hubego, 
Karola Hoffmana i Antoniego Zygm. Helcła, 
H. Galle napisał obs.erną rozprawę o Józefie 
Korssniowskim, G. Korbat o X, St. Chołoniewskim, 
bisxupie J. Hołowińskim, Michale Wiszniewskim, 


wprost wymarzonych sytnaeyj nie potrafił wy- | Alexa. Tyszyńskim i Woiclechu Cybulskim, Jó- 
ayskać | obrócić na swoją korzyść, a calkiem |xef Wjejski o Antonim Bakatym i o tak mało 
niepotrzebnie niektórzy napastnicy lawirowal: |znanym Ludwiku Królikowskim, M. Kridi scha- 
po całam boisku. Istotną sprawność okazała |rzkterysował działalność literacką Michała Gra- 
pomoc „Cracovii* i obrona obu drużyn. Lecz | bowskiego, starzjąc sią być bezstronnym wobeo 
nie na tem pologa cała wartość drużyny, gdyż|iego politycznych tendencyj. Monografia o Ka- 


właściwie główną zasadą, wedle której sę cały 


rola Mocherzyńskim wyszła z pod pióra H. Mo- 


zespół ocenia, jest wytrzymałość i utrzymanie | śojckiego, 


jednakowego | szybkiego tempa gry — i gdyby 
„Hertha* odznaczała sią tą zaletą, po prostu, 
gdyby po pierwszej pół- godzinie nie osłabła, 
to istotnie xasłagiwałaby na miano drużyny 
pierwszorzędnej — lecz tn właśnie wytrwałości 
brakowało wiedeńczykom i to pomogło „C'aco- 
vii“ do uzyskania pewnej przewagi w drugich 
połowach obu matchów. 

Otwarta gra, jaką rozwinęli wiedeńczycy 
wymaga właśnie szybkiego biegu i wtedy isto: 


„Wiek XIX“ wychodzi w Warszawie na- 
kładem Gebethnera i Wolffa. 

Nowe książki. 

Maciej Wierzbiński, Mnłżeństwo na 
próbą. Powieść, Nakład Gebethnera i Wolffa w 
Warszawie, 

Henryk Zbierxchowski, Anioły pła- 
czą. Powieść. Nakład Gebethnera i Wolffs w 
Warazawie. 

Jan Haskowski. Gesty, Powieść. Nakład 


tnie trndnem jest odparcie takich ataków, lecz | Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 


wraz s upadsjącem tempem ta metoda powinna 
była być zmienioną na kombinasyjną i jaknaj 
krótrze podawanie, nie wym:gające jnż takiego 


Kazim. Gliński. Stare Iwy. Powieść. 
Nakład Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 
Marceli Sachs, Kobieta, Opowieść. Kalę- 


nimi. Korytowski Jest — zdaniem Rusinów — 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj na póltoragc- 
dzinuej audyencyi został przyjęty min. Bi- 


konserwatystą krakowskim, co stoi w sprze | j;fski. 


czności z kwestyą reformy wyborczej, któ- 
rej rzekomo są przeciwni konserwatyści. 

Nu posiedzeniu klubu ruskiego wystąpio- 
no bardzo ostro przeciw min. Zaleskiemu. 

Korespondent nasz rozmawiał z posłem 
Markowem, moskaloflem, Który oświadczył, 
że moskalofile odnoszą się do nowego na- 
miestnika sympatycznie, choć sądzą, że zmla« 
na osoby nle oznacza zmiany eystemu. 


„Wiedeń. (Tel. wł.) Socyałiśei polscy odbę- 
dą o godz. 5 popołudniu posiedzenie, na któ- 
rem zajmą stanowisko wobec nowego na» 
miestnika, 


Zarozumiałość. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na posiedzeniu przy- | zonie posła Koziebrodskiego, jako tajnego 


wódców polskich pos. Stapiński wystąpił 
przeciw wyborowi Dra Korytowskiego na 
namiestnika, zarzucając, że stało się to bez 
lego wiedzy(!?). Na przedstawienie jednak 
polsk. demokratów złagodził swoje zarzuty. 


Prasa wiedeńska o nowym namie- 
stnikn. 


berg ze Lwowa, książę Leon Sapieha z Oleszyc, ksią- 
żę Karol Lopkowicz ze Lwowa, 
sielscy 
Wiedeń. (Tel. wł.) „Reichspost* wita z| Nikodem Potooki z Olszyn, Michał Ordęga ż Warsza- 


Dyplomatyczna misya, 

Wiedeń. (T. B.) Sekretarz stąnu spraw ga- 
granicznych, Jagow, przybył z Barlina. 

Zbliżenie anglelsko-niemieckie. 

Londyn. (Tel. wł) Nadeszła tu wiadomość, 
że międsy Niemcami a Anglią przyszło do 
zbliżenia. Na Ślub córki ces. Wilhelma prsy- 
hędzie do Berlina król angielski. 

Giełda. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by: 

ło dzisiaj bardzo dobre. 


Odznaczenie Polaka. 
Wiedeń. (T. B.) Dziś odbyło się zaprzysię 


radcy. 


Przyjechali do Krakowe. 
HOTEL FRANCUSKL Książę Karol Schwarzen- 


hr. Edwardowie My- 
z Górki, hr. Michał Załuski z Iwonicza, hr. 


BH Nowa : 
| czekolada 
Nieprzescigniona w galunku 
I warłasci Ceny. 


& 


OENNIE 
izby handlows! | przemysłowej w Krakowlo, 
z dnia 14 maja 1913 r. godzina 1 w poł. 


Waluty. 
Ruble papiarowe , 


forsowania w biegu. Taką swieną mogliby byli| gspnia powszechna w Warszawie. 

goście utrzymeć się na szjętym x początku sta Jersy Sorel. O sztuce, religii i filozofił. 

nowisku i przewagę swą należycie wyzyskać.| W przekładzie i s przedmową Michała Roadni- 
Wngóle oba matche nie wykazały wioikiej | kiego. Z portretem autora. Lwów. 1913. 

różnicy między drożyną krakowską a wiedeń | Nakładem ks'ęgarni polskiej B. Połonieckiego. 

ską i to jest jeszcze jedyny może pocieszający | Str. LXVI — 276. (Książka ta, która wyszła 


zadowołeniem powołanie Dra Korytowskie- Marki niemieckie , 


GQ XW mal OSK 


wy, p l Teg, A aiin Ropuianiyis Kozal. 
y e Słomn ról. Polskie rowie aurycowie 
go, który nie jest juź czysto politycznym Orlińsoy z Radomyśla Wielkiego, Felicya Gaszyńska 
namiestnikiem ale iachowcem w gakresiel, Kolos (Król. Polskie), Antoni Karpiński z Rzeszowa, 
administracyi, specyalnie galicyjskiej. W tym | ks. Wistor Husarski z Podola Rosyjskiego, Władysław 


ki c Szaynok z Rzeszowa, Eugeniuszowie Wiśniewscy z 
erunku jego nominacya oznzcza może pewne Warszawy, Emanuelowie Homolaczowie z Boratyna, 


sa e r u 0 0 + 1 


Listy zastawne. 
5ej, Listy zast. prem, Banku hipotecz. 


pisach ustawowych. Wobec tego prezydyum 
Isby na podstawie uchwały komisyi wpro- 
wadziło a dniem 11 lutego b.r. korespor- 
dencyę polską z władzami central- 
nemi. Amianę tę zakomunikowano równo- 
cześnie innym członkom Izby. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawosda- 
nia prezydyum, zamianowała Izba asesorów 
handlowych dla Jasła, Rzeszowa, Tarnowa i 
Wadowic, oraz cenzorów wekslowych dla 
filii Banku krajowego w Krakowie. (Do tej 
sprawy powrócimy jeszcze P. R.). 


Służba rządowa budowiana. 


R. Tad. Epstein przedłożył następnie 
obszerny referat w Sprawie reorganizacyi 
rządowej służby budowlanej w Galicyi. Mo- 
wca przedstawił obszernie piadomagania wy- 
nikłe z braku dostatecznej ilości sił w tym 
dziale administracyi. 

W konkluzyi przedstawił mowca wnios- 
ki, domagające się szybkiej i gruntownej re- 
organizacyi tego działu. 

W dyskusyi r. PerOŚ oświadczył się za 
nadaniem urzędowi temu obszerniejszej au- 
tonomii. . 

Sprawy kolejowe. 


"Naczelnik biura kolejowego Icby p. Buud 
przedłożył sprawozdanie z załatwienia: wnio- 
sków w Sprawach kclejowych, postawionych 
na ostatniem posiedzeniu Izby. Skrócenie 
czasu jazdy na linii Kraków—Zakopane ma 
nastąpić dopiero w przyszłym rozkładzie ja- 
zdy od 1 maja 1914 roku i na tej przestrze- 
ni wynosić ma w przybliżeniu około jednej 
godziny. Dyrekcya kolei państwowych zawia- 
domiła Izbę, że Nr. 5 i 6 między Lwowem i 
Wiedniem kursować mają od 1 maja b. r. 
trzy wozy cztero i jeden wóz trzyosiowy L 
i II. klasy, zamiast jak dotychczas, czterech 
wozów trzyosiowych, — Wymiana szyn na 
przestrzeni Wiedeń—Lwów, postępuje dość 
raźno. Do jesieni b. r. będzie wymienionyc 
przeszło 60 procent szyn starych na nowe. 

Referent przedłożył wreszcie wyczerpu 
jąco sprawę zestawiania statystyki kolejo- 
wej w związku z przygotowaną przes rząd 
ustawą. 


* 


Nauka, Literatara, Sztuka, 


Stypendya dla matematyków. Począwszy od 
roku szk, 1911—12 Komitet ustanowiony przez 
Akad. Umiej. do sawiadywania funduszem 5. p. 
Dra Władysława Kretkowskiego będzie w mo- 
$ności przyznawać anbwencye w cela nmożli- 
wienia osobom narodowości polskiej, poświęca- 
jącym się czystej matematyce, wyjazdu za gra- 


skich produktów spożywczych“ i uważać go za 
swoją Csntralę handlową. 


2) Porozumisć się prywatnie se Spółką spo- 


żywczą w Krakowie w celu zorgauisowania do 
jej sklepu dostaw jarzyn, kompotów, owoców 


i t. d, a to tak dłngo, dopóki nie powstanie 


sklep Spółki rolniczej. 


Na zakończenie omówiono kilka aktualnych 
spraw, dotyczących sbyta produkeyi goapodar- 
skiej i spółkowych sklepów konsumcyjnych. — 
W tej ważnej akcyi zarówno dla producentów, 


jak i konsnmentów zabierały głos panie: Nie- 


dzielska, Skarzzewska, Kenopkówna i delegatki 
Spółki spożywczej, oraz s Komiteżtn Towarzy- 
stwa rolniczego krakowskiego, redaktor „Ty- 
godnika rolniczego“ p. Jasiński, 


Rozwiązanie Sejmu, 


(Telegramy „Głosu Narodu" s dnia 14 maja.) 


Wiedeń. (T. B.) „Wiener Zeltung* ogłasza 
patent cesarski z dnia 9 maja br. rozwią- 
sujący Sejm galicyjski. 


EE Z Z A 
Zmiana namiestnika. 


Wiedeń. (T. B.) Jak się dowiadujemy, ce- 
sarz uwolnił łaskawie tajnego radcę Dra Mi- 
chała Bobrzyńskiego, na jego własną prośbę 
z urzedu poetka Galicyl i równocześnie, 
w duw w esnego Uznania je z 
tnych usług, ASen ciny dle sa 
wśród trudnych stosunków z pełnem poświę 
cenia oddaniem się, nadał mu wielki krzyż 
orderu Leopolda. 

Namiestnikiem Galicy! zamłanowany został 
były minister skarbu, tajny radca Dr Witold 
Korytowe tl. 


Odznaczenie Dra Bobrzyńskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Zmiana namiestnika 
Galicyi została w ten sposób dokonana, że 
cesarz zwolnił Dr Bobrzyńskiego 1 podzię- 
kował mu w Odręcznem piśmie za służbę 
pełną poświęcenia. Zarazem nadał mu wlel- 
ki krzyż orderu Leopolda. 


Po neminacy! nowego namiestnika. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Wiadomość o desygna- 
cyi Dra Korytowskiego na stanowisko na- 
miestnika pojawiła Się wczoroj wieczorem i 
wywołała w sferach politycznych sensacyę. 
Przyjęta została na ogół sympa- 
tycznie. — W kołach poinformowanych 
twierdzą jednak, że Dr Korytowski nie po- 


się dotkniętym pominięciem jego opinii przy 
nominacyl. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Min. Długosz o nomina- 
cyi Dra Korytowskiego dowiedział się do- 
piero w czasie Rady ministrów. 

Zaraz też oświadczył gotowość podania 
się do dymisyi, uważając takie postępowanie 
za nletakt. 

Do dzisiaj południa trwał też przy za 
miarze dymisyi. W południe odbył konferen- 
cyę z pos. Stapińskim i Drem Germanem, 
po Której odstąpił od tego zamiaru. 

W konsekwencyi zdementowano oficyal 
nie wszystkie wiadomości o przesileniu w 
ministerstwie galicyjskiem, jako nieprawdziwe. 


Z Bałkanu. 


Zapowiedź wojny bnłgarsko-serbskiej. 

Wiedeń. (Tel, wł.) Donoszą z S.fii i Bel- 
gradu, że spór bułgarsko-serbski staje się 
coraz drażliwszym, Bułgarya poczyniła przy: 
gotewania wojenne. 


Walki w Skadarze. 
Lipsk. (Tel. wł.) „Leipz. N. Nachrichten* 
donoszą, że Mallssorzy wtargnęli do Skada- 
ru i tam walkę toczą. 


Wpływ Anglii w Turcył. 

Konstantynopol. (T. B.) Jak donosi „Tas: 
vir“ angielsko-turecka Umowa, której sza- 
warcie jest bliskie, uznaje wpływ angieleki w 
Koweit I ustala utworzenia: centrum gospo- 
darczego w Mohamara jakoteż wybudowanie 
portu w Bassovle przez Anglików. Anglia u- 
dsieia Turcyi zaliczki 3 mil. funtów na re- 
formy w Syryi i Anatolii wschodniej i po- 
życskę na budowę floty. Ruch kolejowy z 
Baisovy do Koweit pozostawiony będzie An- 
glikom. Krąży pogłoska, że przybył tu za- 
stępca domu handlowego Rotschilda w spra- 
wie pożyczki 50 mil. fr. 


Telegramy. 
(Welegramy „Ałosu Narodu" s dnia 14 maja.) 


Przed zebraniom się parlamentu. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyło się posle- 
dzenie wspólnej Rady ministrów, na którem 
omawiano sprawę odwołania rozer- 
wistów z południa. 

Minister Berohtold zdał sprawą s sytua- 
cyi politycznej, celem poinformowania hr. 
Stürgkha, który ma jutro w tej sprawie 


nłeę dla stndyów z zzkresu matematyki czystej. ! zostanie długo na nowem stanowisku, ale |mówić w parlamencie, 


A Ó A 


*DLA KRÓLESTWA GALICYI I LODOMERYI Z WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM 


FILIA W 


+ — 


ANK PRZEMYSŁÓW 


KRAXZOWIE 


Wszelkie transakcye bankowe, 
. finansowanie przedsiębiorstw ; 
przemysłowych. - Akkredytywy 
na miejscu krajowe i zagranicz. 


ZAKŁAD CENTRALNY 


we Lwowie. 
Kapitał akcyjny 


|| wątrobianego; z pewnością, że rodzice myślą 


Jak wiele dzieci zmusza sę do picia tranu 


dobrze, lecz dzieci będą im wdsięczne, gdy im 
będzie dozwolone zamiast tranu używać emul- 
syi Scotta. Gdyż w tym preparacie zapach i 
smak tranu nie jest Już więcej dostrzegalny; 
malcom smakuje śmietankowa mieszanina naj- 
częściej tak wyśmienicie, że na widok batelki 
zaczynają się radować | trzepotać. Skatek 
emulsyi Scotta jest — jak doświadczenie u- 
czy — często zadziwiającym, tak, Że słabo- 
wite dzieci prześcigają nierzadko awych ró- 
wieśników, tak pod względem fizycznym, jak 
i nmysłowym. Loes sawsze tylko prawdziwa 
emulsya Scotta — nigdy naśladownivtwo. 


| Cena w butelkach oryginalnych 2 K 50 h. — We 
wszystkich aptekach do kuplenia. Za nadesłaniem 
50 hal. w znaczkach pocztowych do firmy: Scott 


KORON 10.000.000, = Wkladki na książeczki 


& Bowne, G. m. b. H., Wien VII i za powołaniem 
się na to pismo, nastąp 


róbna przez aptekę. 
| 0000 woa 


i jednorazowa przesyłka 
(1088) 


Li 


Za spokój dnszy Ś. p. 


Aofi zaoejPedęrowiczowe 


zmarłej 27 grudnia 1918 czytane będą 


Msze święte 


we cawartek dnia 15 bm. o godzinie 10 rano 
w kościele OO. Kapucynów Krakowie, 


AZACZEWI 


YA BPEOJOW 4 


Zakopane 


Ogrodowa 5 
A T 
Pensyonat „Krywan 


Zaruskich. 


i na rachunek bieżący za ko- 
rzystnom oprocent, Podatek ron- 
towy opłaca Bank z własnych 
funduszów. — Oddział to- 
warewy poleca: Węgiel, z ko- 
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tralnemi wł.dzami nie jest opartą na prze-| „Centralny Zwiąsek rolniczy dla sbyta wlej-|j tma do niego pełne saułanie, jednakże czuje| Zamiast tranu wątrobianego. |í): ronia mamen waz - © ;|rat as] ggg 2 


Kursa Sę notonane bes kuponu bieżącego, który się 
osobno obliczu, 


m a 


Pojedyncze numery „Głosu Narodu“ 
sprzedają handle: 


Smolik Stanisław, Kopernika 2. 

Główna trafika, Rynek Gł. A—B. 

Piwarski, Św. Jana. 

Mańkowska, Sukiennice. 

Funek, Bracka. 

Nikiel, Wiślna 11. 

Nikiel, Zwierzyniecka 25. 

Markowicz, Floryańska, 

Grudzińska, kiosk koło teatru. 

Schreiber, Dominikańska, 

Czapliński, Szewska. 

Księgarnia Pol. Eberta, Floryańska. 

Hupczyc M. Jagiellońska. 

Aleksandrowicz, w gmachu Izby hane 
dlowej, róg ul. Długiej. 

Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 

Salomonowa, Szczepańska 9. 

Tacik, Krowoderska 17. 

A. Alfus, Mikołajska. 

Hanusz, Karmelicka 46. 

Blochowa Berta, Gertrudy 24. 

Dutkiewicz, Zwierzyniec. 

Janicki, Podgórze, Rynek 3. 

Korzeniowski Stef, Kołłątaja 6. 

Zborowski, Dębniki. 

Toroniowa Hel., Piac Matejki 8. 

Grudniewicz, Karmelicka. 

Pawlicki, Karmelicka. 

Ksszycka, róg Garbarskiej i Łobzo- 

wskiej. 

Lam et Kirsch, budka koło kolei. 

Poturalski, Podgórze, Rynek 4, 
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Przewodnik krakowski. 

Groby królewakie, grób Mickiewicza 
skarbiec w katedrze Na Wawelu zwiedzać moins 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele I święta 
s godzinie 11 I pół przed południem. 

Muzeum etnograficzne otwart jest zaw 
sze we czwartki, niedziele j święta Od godz. 11 do 2 
popoł. | zwiedzać je można za opłatą 20 hal od osób 
dorosłych I 10 hal, od małoletnich, Museum mieśe 
galę na ul. Studenckiej 1. 7, parter. 

Wystawa Towarzystwa Pruyjaciół Sztuk 
Plęknych przy Placu Szczepańskim otwarta eodxien 
nie od godziny 11 do 4. 

Mureom książąt Ozartoryskich (uloa Pi- 
arska) otwarte dla swiedzających we wtorki i piątk 
3d godziny 9 do 1 w poładnie, o ile w te dnie nis 
przypadają święta. 

Groby zasłużonycb w krypcie na Skałce 
grób Skargi (w kościeie w Piotra), oraz Sjk ar- 
biec kościoła N. P. Maryi ogiądzć moina w chwilach 
wolnych od nabożeństwa ua zgłoszeniem mię do za- 


kcyatyl. 


pań órno-śląskioh. Coment z fa- 
ryki Górka koło Sierszy. Bza 
moter z fabryki w Skawinie 
Telefony Nr. 287% Dyrekcya, 92 kan- 
tor wymiany, oresp. i dział 
towarowy, — Kasy otwarte 8—1i 3—g 
z wyjątkiem niedziel I św 't 


_ Nr. 109_ 


Elektrownia miojska w Krakowio 


poszukuje inżyniera M 


elektrotechnika 


jako asystenta do biura instala- 
cyjnego. Wymagana praktyka kil- 
kuletnia. Płaca zależna od kwa- 
lifikacji.. Oferty wraz z odpisami 
świadectw należy nadesłać do 
Dyrekcji Elektrowni -miejskiej 
w Krakowie, najdalej do dnia 


1-go czerwca 1913 roku. 
666 3 1 


KOKAJ 


zawodowy posiadający chlubne świadectwa 

poszukuje stróżestwa od 1-go czerwca. Zgło 

szenia ul. Szewska Nr. 7. Kraków u dozora 
646 


Panna 


z kilkuletnią praktyką biurową, obznajmiona 
z działem księgarskim, poszukuje posady zgło- 
szenia pod A. Z. do Administracyi „GŁO- 

SU NARODU“. 518 0 


Miesiae Maryi 


książeczka do nabożeństwa 


p. Ks. Z. Goliana == 


Na Maj | na Zawsze 


cena oprawna 2 korony 50 halerzy poleca 


$. 4. Krzyżanowski Księgarnia 


Kraków. — — — — Rynek A. —B. 
Wielki wybór książek do nabożeństwa | treści 
teologicznej 630 10 5 


Perfumerya 
„MIMOZA“ 


założona przed 20 laty, nadająca się jako 
ubosane zajęcie dla młodego aptekarza, dro 
gisty lnb knpca, jest do sprzedania za cenę 
inwentarza nie przynoszącego 4010 Koron. 
Bliższych objaśnień udziela M. L. Do 

browolski w Podgórzu. 661 23 


WODOCIĄGI 


wykonuje pierszorzędny katolicki koncesyo- 
fowany zakład Instalacyjny Jana Tokara 
w Podgórzu ul. Lwowska 46. 567 244 


ZBGIESTÓW-4DRÓJ 


„Peonsyonatć w słonecznem położeniu nad 
Popradem. Ceny umiarkowane: za pokój z Ca- 
łodziennem ntrzymaniem po 7 Kor. od 080- 
by. Kuchnia wykwintna zdrowotna z uwzglę- 
dnieniem dyety przepisanej. Pod zarzą 
dem Bronisławy Garwolińskiej, kr6- 
ra przyjmuje zgłoszenia do 15 msja w Kepa 
kowie ni. Fioryańaka Nr. 8 Il pięc 
tro; później w Zegiestowie ,„Pansyonat'< 


Maść na piegi 
usuwa w Š dniach gruntownie piegi, 
liszaje, wągry | wszystkie nieczystości 
skóry. Woliera się ją na noc, a rano 
umywa twarz myciłem kwiato- 
wym. Cena maści 1 K., mydła 70 h. 
Wyrób i skład w aptece J. Niesio- 


łowskiego w Tarnewie. 6% 0 


Automobil 


z nowego typu o 5 siedzeniach faetonem 
tak jak nieużywany, wyekwipowany kom- 
płetnie, do sprzedania. Zgłoszenia „siła 15 
H. P.’ restante urząd pocztowy Nr.4. rr 


Wielki wybór 


Miebli I Dekorasi 


oleca 6400 1 


Kajetán Dudziak 
Krakew, ul. Floryańska L. 36 


W Mole pod Krakowem 


(st. I 4 Dom murowany, stajnia, wożow. 
nta, stodoła I szopa, tuż przy gościńcu, z og- 
rodem owzcowym, inwentarzem martwym 
i żywym, 103, morgów pala ornego (czarno- 
siem) z całą kroscencyą, z wolnej ręki, z po- 
wodów czysto rodzinnych do sprzedania zaraz 
Wiadomość codziennie, z wyj, niedziel I świąt 
od g. 4-6 pop. w Svkiennicach u dozorcy 
museum narodowego wejścia od nl. św 


Jana Ip, 656 3 2 
Wiedeński B 


„GŁOS NARODU" dnia 15 Maja 1913. _ 


EM Popierajmy przemysł krajowy 


A 
N 
öx 
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Fabryka kostek bulionowych, Lwów, plac Bema 4 


bulion w kostkach wyrabiany w kraju, przewyższa dobrocią 
szumnie reklamowane wyrcby zagraniczne. O czem przez próbę 
porównawczą łatwo przekonać się można. 
Z jednej kostki za b halerzy otrzymuje się talerz znakomitego 
rosołu. 
Kto chce otrzymać wyborowy bulion w kostkach, powinien 
we własnym interesie żądać „MANNY“ I nie pozwalać sobie 
narzucać wyrobów zagranicznych. 688 18 1 


z553 


Zastępstwo na Krakow, Zygfryd Goldstoln, ul. Qortrudy L. (0. 


L. W: 59686/13. 


Ogłoszenie. 


W krajowych niższych szkołach rolniczych w Bereźnicy p. Stryj. w Ho- 


chodole p. Krosno, zaczyna się rok szkolny 1913/14 z dniem 1 lipca b. r. 
Krajowe niższe Szkoły rolnicze mają na celu kształcenie przedewszystkiem 
synów włościan na nzdolnionych praktycznych gospodarzy. 
Cały kurs nauki trwa trzy lata. Wszyscy nczniowie mioszkają w zakła- 
dzie. Opłata za utrzymanie w internacie wynosi 150 K, półrocznie. 
Uczniowie niezamożni mogą być przyjęci na koszt fnaduszn krajowego 
t. zn. otrzymują bezpłatnie pomieszczenie w internacie, wikt i odzieł, z wyjąt- 
kiem obuwia i bielizny i wnoszą tzlko opłatą szkolną w kwocie 5 K, za pól- 


rocze, 


redence, w Jagielniey, w Kobiernicach p. Kęty, w Miłocinie p. Rzeszów, w Su- 


Podania o przyjęcie do niższej szkoły rolniczej wnosić należy najpóżniej 
do 20. czerwca b. r. do Dyrekcyi jednej z wymienionych powyżej szkót rolni: 
czych, 


Do podania, Które jest wolne od stampla, należy dołączyć; 

1.) metrykę urodzenia, na dowód, że kandydat ukończzł lat 15, 
2) świadectwo zdrowia, wystawiene przez lekarza, 

8.) świadectwo szzolna z nkończenia szkoły ludowej, 


4) świadectwo ubóstwa, jeżeli kandydat ubiega się o przyjęcie na koszt 


funduszu krajowego. 


We Lwowie dnia 19. kwietnia 1913. 


Piotrowski. 


Największa farbiarnia i pralnia chemiczna, założona w r. 1862 


tintoniego Szapkowskiego 


w Krakowie, ul. Karmelicka 1. 18. 


Przyjmuje do farbowanie, prania, odczyszezania i wywabiania z plam wszelką garderobę 


ę 
Roboty wykonuje się jak najrychlej 


FABRYKA MEBLI OGRODOWY 


męską, damską i dziecinną itp. 


się za pobraniem pogztowem. 


u Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu :; 


NAJLEPSZE NASIONA 


gospodarcze — leśne — warzywne — kwiatowe 
z gwarancyą czystości i klełkowania. 


DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE 


Krzewy, Róże, plenne i Krzaczaste oraz wszelkie artykuły wchodząca 
— — —w zakres ogrodnictwa i rolnictwa. — Towar doborowy. — 
Cennik i specyzine oferty wysyłam opłatnie. 


E. FREEGE, Kraków. 


ÀA. TARTAK 


po cenach umiarkowanych. Na prowincyę wysyła 
57153 


CH 


JÓZEFA STYPUŁY w Tarnawie 


poczta ZEMBRZYCE, stacya kolejowa Skawce 


odznaczona medalami srebrnymi | złotymi c. k. Ministerstwa Handlu, 


Ixb Handlowych, Wystawy, zyłalezo-okx owej w Wadowicach i Archi- 
w kocia 


wysyła pocztą i koleją wyroby i urządzenia 
ogrodowe, jak: kanapy, stoły, stołki różnych 
modeli po bardzo niskich i konkurencyjnych 
cenach, pokostowane z odstawą do kolei. 


Przy większym odbiorze z opustem 0d 5—10 procent, 


8 Kor. 


F. Kopaczyń$ki i $ka 


Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna .e- 

prezentacya szat |'turgicznych 
=== Żwlązku pracy polskich kchjot w irzkowie == 


anni 
Firma nasza istniejąca od r. 1864 starała się zawsze służyć potrzebom 
kościołów polskich Ls bronzowniczymi I słotniczymi, wykonywanymi 
d e | sumiennie. Ufająe, że Przewielebne Duchowieństwo, które mas, 
Otąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie odmówi swego poparcia na- 
SZEMU selowi — wyrugowania obovch, importowych towarów i sdohieniu 

KRAK węch kościołów PACKA L. rąk, 54 0 

w OWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2350). 


Lecznica hygieniczna 


„ TARNRWSKIEGO 


stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie) 


Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 


e 


Koron. 


Pundusze rezerwowe 41 milionów Koron. 
| Załatwia wszelkie tranzakoye bankowe. 


jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego. 


ank Związkowy, (Filia w Krakowie 


Kapitał akcyjny 130 millionów 


_Str. 5 


20.000 róż szlachetnych, 


doborowe odmiany korony 2 letnie: suta- 
mowe półwysokie,50 do 80 em. 10 sztuk 8 K. 
100 sztuk 70 K. wysoko pienne 90-1 20 em. 
10 sztuk 10 K., 100 sztuk 90 K. nadzwy- 
czaj wysokie 130-150 cm, 10 sztuk 15 K. 
100 sztuk 130 KE. selitery 160-180 em. 
wysokie 10 sztuk 20 K. 100 sztuk 180 KĘ. 
róże płaczące, 200 cm, I wyżej 10 sztuk 
26 K. 100 sztuk 20u K. nizko krzacz-ata 
I piramidowe roże 10 sztuk 4 K. 100 sztuk 

30 K. wysyła za zaliczką 517 147 


Fr. Spora Kiattan (Czechy) 


Willa w Poroninie 


(8t. kol.) pod Zakopanem. do sprzedania lub 
wydzierżawienia w całości lub 
am: z wolnej ręki, zaraz. Jedenaście 
pokoi całkowicie z komfortem urządzonych 
i umeblowanych, 2 kuchnie, wozownia I staj- 
nia. W uroczem miejscu, wśród ogrodu, sa- 
raz przy stacy: kolejow. nad szosą, przy gór- 
skim potok", Wiadomość eodziennie z wyj. 
niedziel i świąt pomiędzy godzina 2-5 pop. 
ul, Pijarska L 1 u Ludwika Klisia 


NONE 
j „Pl E 


NAD APTEKĄ POD,BIAŁYM 


NaidatWiGGEEŚE szczżenki Z Tor A, 
 alKRZEWY pzpoane "= fakad ŚW Józefa 
Najpewniejsze nasiona 


kwiatowe i warzywne i piękne sadzonki wszelkiego rodzaju — poleca w Krakowie, Karmelicka 66 


dla osierociałych chłopców 536 15 7 


1 
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:FRANCKAS 
X PRZYMIESZKA DO KAWYŚ 


Q 
PRAWDZIWA TYLKO 
Z MARKĄ FABRYCZNĄ „SŁ 
MŁYNEK DO KAWY LEL 


JEST NAJLEPSZĄ q 
I NAJSMACZNIEJSZĄ q 


"WYRÓB KRAJOWY: 


ABRYKAW SKAWINIE 
: KOŁO KRAKOWAŁJ: 


żddddddikkii 


DRUKARNIA 
„GŁOSU NARODU“ 


R KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA KL. 35. 


TELEFON År, 180 b TELEFON Hr. 180 b. 


DO DDD 
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? 


żałchne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio. 


hharararikiddjannidi 


Rynek główny 44 Linia H-B). 


Przyjmuje wkładki na rachunek bieżsoy i na 


== KSIĄZECZKI WKŁADKOWE == 


Wypłaca większe kwoty bez poprzedniego wypowiedzenie 


Drukarula rzopatrzoma w wielką ileść czcionek najnow- 

szago typu | maszyny pospieszne, prowadzona pod kierow- 

sictwem tachowem, wykonuje wszelkie roboty w zakres 

śrekastwa wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, ka- 
| tatogi, eyrkuńnrze, afisze, bilety włzytewe, zaproszenia Šiu- 
bne, ukżady tubaiarycznc różnego rodzaja, zawiadomienia 


Zakład artyst.-kamieniarski i budowl. 


g Józefa RUGEGZY 


naprzeciw omentarza 


w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
| ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
E scuina prowincyi. 
Telefon 1368. 


Zakład wodoleczniezy 


Dr GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 
otwarty cały rok. Umieszczonia dia 350 osób 
Urządzenia zakładu I łazienek pierwszerzędze 
Usny przystępna, Od 10 Kor. dziennie wswył 
«e pokój jednoosobowy z otrzvmaniam 


Soki do legurein 


z „ 


Bivro podróży Oświęcim 


ALE: 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 


Zofia Biesiad 
sę B A 


Malinowy do Kmeryki lub Kanady, aby udali się z pełnem zau- 
Poziomkowy i ~ faniem tylku wprost do : 
Wiśniowy Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 
Ananasowy które nie ma żadnych agantów, ani naganiaczy. 
Cytrynowy 


są do nabycia 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Mały rynek róg Szpitalnej, 


INDULIN 


najlepszy wyciąg z roślin indyjskich do 
barwienia włosów. Zupełnie niegzkod.iwy 
1 flaszka K. 3.60 polecają 


Reim i Ska 
Kraków 
Rynsk 37. 


LJ m : 
! Już Panie mogą"! 
piękne i tanie kostyumy zamawiać na sezon wiosenny 
Zsopatrzywszy swój magazyn w towary najmodniejsze na kostyumy, płaszcze, 
spódnice, i t. p. Zamówienia wykonywam nadzwyczaj gustownie i szybko (si- 
łami fachowo uzdolnionewi). Dla Pań przyjezdnych miara w 6 godzinach 


— Przyjmuję również i z przyniesionej materyi. — — — 
p. 


Kraków, ulica Floryańska 1. 49, 1l 
|ECESEE __] 


280 10 6 


608 3 1 


Kupię rentowną kamienicę 


z wkładem do 80:000 Koron. — Zg}. listowne 
od „Dobra lokacya* przyjmuje Gł. Ajencya 
zienników i Ogłoszeń ul. Szczepanik A 


Gbarancyę 
= zupelnq= 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAN 
PABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, ul. Fleryańska L. 50. Filla: ul. Szpitalna L. 18. 


Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 
gatunku i e wybernym smaku. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POOZTĄ ŽA POBRANIEM. 


Poszukuje się 
spólnika z gotówką 30.000 Koron 


selem urządzenia parowej pralni wodnej I chemicznej, jako przedsiębiorstwa 
ohrześcieńskiego. Jost do dyspezycyi odpowiodni budynsk fabryszny u kotłem 
parowym, z dwoma maszynami parowemi o sile 30 koni, z sentryfogą, z ka 
dziami, z transralsyami i pasami. Woda zasilająca kocioł, jest źródlana I miękka. 
Budynek posiada włesne oświetlenia elaktryezne i centralne ogrzewanie. War- 
tość budynku x urządzeniem wynosi 90.000 Koron. Spólnik ma hyc osłowiek 
młody, rzutki i chętny pracy, gdyż do niego będzie należało, techniczne prowa- 
dzenie przedsiębiorstwa. Po 10-letniej wrpólnej pracy, spólnik przyjęty, mok 

zostać jedynym właścicielem tej pralni. $ %9 660 2 2 


Bliższe szczegóły poda: 


Franciszka Krausówna 


w Podgórzu, Plac Lasota 3, ==>S==== 


Rządowo ge uprawniona 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 


poń firmą 


R. Rząca i Chmurski 
w Krakowie, św. G dy I. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej *Tow, Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 


Wody mineralne szinczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: 
Bilińskiej, Giesshitblerskiej, Selterskisj, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tudzież spesyaluo lecznicze jak: litewę, bromową, jodową, żelazistą, kwnóną oraz 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


za niezawodny skutex wytępienia 
szczurów, myszy domowych i poln, 
dają bakterye 


wynalazkn Dr. prof Lófflera a sporządzone 
przez o. k. kono. Weterynaryjny Instytut 
Weterynarza W. O. Thanhofera w Wiedniu 
o wytrzymałości 4 do 6 miesięcy w cenie: 
„ANTIRATOL* Koron 3, 6, 15 i 28. 
„ANTIMUSOL* Koron 3-50, 7, f6 i 30., 
oraz gotowe już trutki (na wytępienie 
szczurów jakoteż i myszy) tak zwane rekla- 
mowę o wytrzymałości 12 do 16 miesięcy 
w cenie: K. 2., a korzystniej w większych 
pudełksch po K. $.; wraz z dołączonym 
dokładnym sposobem użycia franko do ka- 
żdej stacyi poczt. Ea" przy zakupnie 
Q . Ua 
Do nabycia u wyłącznego Generalnego Za- 
stępcy na Galicyę, Bukowinę, Sląsk austr., 
Król. Polskie i Cesarstwo Rosyjskie 


Józefa Sadzikowskiego 
Sekretarza Instytutu Kraków Zielona 19. 
Bliższe szczegóły, prospekty i podanie pier- 
ssorzędnych referencyi darmo i opłatnie 
Bo oddania Wyłączne Zastępstwa na Buko- 
winę, Śiąsk anstr,, Król. Polskie i Cesarstwo 
Rosyjskie. -— Zgłoszenia na ręce Sekretarza 

Instytutu jak powyżej. 579 0 


g Wszędzie chroniony, sławny i ulubiony środek domo- 
e wy. Przy większych zamówieniach znaczny opust. 


Od r. 1878 


A. THIERRY'EGo BALSAM 


karza 
Prawdziwy tylko z zjsioną zakonni ako marką sa sp A 
Prawnie chroniony, Każdy EC nalfladownietwo i 
sprzedaż innego balsamu z łudzącemi markami będzie sądewnie 
ścigane i surowo karane. Środek powszechnie znany zə swej naj- 


lepszej skuteczności przy wszystkich organach respi nych, przy 
Sue Tttt L ype, RER ora, boa w piara Sri 
"A t > b uencyi, cierpieniach Ł 
Paia kiszek i śledziony, TA N złem Maar arp ea arg 
zewnętrznie przy bolu zębów i chorobach jamy ustnej, przy 
w członkach, oparzelinach, wyrzutach skórnych ete, 1% małych kub 
6 podwójnych flaszek, iub 1 duża spec. flaszka familijna K, 600. 
Apte- ł praw- ń i 
Ante |. TRIER ego scs": Maść cenlyfoliowa 
zapobiega i uchyla zatrucie krwi. Czyni prawie g 
scwsze bolesne operacye zbytecznemi. Znajduje 4 
zastosowanie: przy obrzmieniach piersi u kobiet 
brzemiennych, przy wstrzymaniu pokarmu, stwar- 
p dnieniu piersi, czerwonce, ranach nóg, skaleczeniach, 
słonych wyciekach, spnchnięcin nóg, A nawet przy próchnieniu kości; 
przy ranach ciętych, kłótych postrzałowych, rżniętych i tłuczonych ; służy 
do wyciągania obcych ciał, jak: ułamki szkła, skałki drewniane, piasek, ścót, ciernie p; 
przy wszystkich bolączkach, naroślach, karbunkułąch, newotwórach, a nawel prsy 
raku; przy zanokeicy, włóknie, pęcherzach, zranionych naguch, a linmach, przy 
przy czyrakach, wyciekach z uszu i jątrzeniu u dzieci eis, oto 


: Pod gwarancyąę naturalne : 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
polecane PRE przez książęco-bisknpi or- 
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 
cyą naturalnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hsłderschaft 
koło GÖRS, po K. 56-—, do K. 60—, za 100). 
Szczególnie delikatne, sortowane wina. 
jak Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Ries- 
ling & Zelen po K. 66— do K, 85—, 
Niżej 56 iitr. nie dostarcza się. 
Towarzystwo znajduje sia pod na, Ściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek nadużycie jest 
wykluczone. — Przy wiekszych dostawach 
niższe ceny. — — — 


Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kraina) 


Masio 


świeże kuchenne i deszrowe wysyła 


kosić ko Sib A półkę 
Przesyłka tylko za póprzedniem wysłaniem n ości lub za pobraniem pocnewsm. 
« „A 3 słoiki kosztują K. 3:60. —— Ofamać można w aptekach i en gros w dteguerynch. 
Mieczarnia Jana Kędzio- 


ra w Borzęcinie. osy] | MIEJ adrisowač: ŚGBRTZEAKACIPOTKIE des L TRAKT Ia PATGAIDA wi Kaka. 


tkę I. Komunii św 
Na pamiątkę I. | r 
C a M E 


== OBRAZKI I INNE DROBIAZGI =: 
POLECA: 


o o 


„GŁOS NARODU” s dnia 15 Maja 1913. 


|| Moralne i fizyczne niedołęstwo 


brak energli, brak sił żywotnych, rozprężenie narwów, ogólne rozdrażnienie 
I wogóle brak chęci do życia 


są to choroby dzisiejszego wieku, które napadają najzdrowszego nawet człowieka 
i odbierają wszelką ochotę do pracy i Życia. Przeto konieczna potrzeba wymagała 
wynależć środek zaradczy utrzymania się przy zdrowiu i być odpornem na wszel- 
kie choroby. Środek taki nieszkodliwy i niepozostawiaiący żadnych następstw udało 
sip mgnpleá? przez należyte preparowania atrykańskich orzechów „KOLI* które ar- 
cyksiążęcy dostawca nadworny Mr. T. Paraskowicz pod nazwiskiem: „HERCULES 
KOLA* opatentował: Znakomitych skutków „HERCULES KOLA* odczuwają na sobie; 
dzieci | uczniowie, znużeni siedzeniem w szkole i natężeniem umysłowem, dorośli, 
znużeni i zmęczeni pracą fizyczną lub umysłową, chorzy wycieńczen! chorobami 
szczególnie ci, którzy mają skłonność do chorób nerwowych, szaleństwa, obłędu 
it. pẹ, -- ludzie nadużywający napojów alkoholowych i tytoniu, kobiety nerwowe, 
histeryczne, niezadowolone, chore na biednicę, mężczyzni zużyci żynsiem hnlaszczem, 
zdrowi ludzie, by rzeżkość latami utizymać. Dowód skuteczności „HERCULES KOLA“ 
można w każdym z wymienionych tutaj wypadków po zużyciu Kilku tylko pastylek 
już doświadczyć, ale powtarzamy, że tylko pastylk': „HERKULES KOLA“, inne nań. 
ladownictwa pod nazwą Koła nie są równoważne x tym preperatem. Także bez- 
senność i cierpień moralnych i wszelkich chorób nieodczuwa się, jeżeli zażywa się 
„HERCULES KOLA* tak tylko całe lata można utrzymać się zdrowym i odpor- 

nym na wszelkie choroby. 373 10 4 
1. pudełko zawierające 100. pastylek kosztuje 3. korony, — zaś 1. pudełxo zawiera- 
jące 200. pastylek kosztuje tylko 5. koron wraz z opakowaniem, opisem użycia i 
franco do każdej stacyi pocztowej. Wyrobem Hercales Koa Zajmuje się apteka 
dworska „zur Mariahilf* w Wiednia. Generalny zastępca i Te. skład na Gali- 


cyę, Bukowinę, Śląsk austr,‘ Król. Polskie i Ces. Rosyjstie: JOZEF SĄDZIKOWSKI 
Krabów ulica Zielona 19. 
SOLEC Zakład Wód Mineralnych 
Siarczano—Słonych. 
znanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, nerwobólach, zołzach, 


chorobach skórnych. przymiocie w jago najcięższych formach i powikłaniach 
wprowadza w roku bieżącym 


Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetycznego, 


hydropatya, kąpiele słoneczne, powietrzne w lasie sosnowym (250 morgów) gl- 
mnastyka lecznicza, oddechowa, masaż, elektryzacya, kuchnia jarska dyotyczna. 
Prowadzić dział ten będzie pod ogólnym kierunkiem naczelnego lekarza zakładu 
Soleckiego dr. Wł. Daniewskiego, b. lekarz lecznicy dr. Tarnowskiego w Kogo- 
wie dr. med. St. Kelles: Krauz. 

CENY NISKIE. Uałkowite utrzymanie i kuracya od 60 rs. miesięcznie. Dojazd 
przez st. kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, samochodem 4-5 godzin 
do Zakładu, lub przez stacyę kolei Austryackich Szczucin i komorę Rataje, skąd 
15 wiorst do Solca. Imformacyi, prospektów udziela gratis Zarząd Solca, poczta 
Stopnica, gub. Kieleckiej i dr. med. Kelles-Krnuz Radom, Lubelska 20, w spra- 

wach nowego działa. 47144 


gub. Kielecka. Sezon od 20 maja do 20 września. 


WSZELKIE ŚRODKI KOSMETYCZNE 


pierwszej jakości do wydelikacenia cery służące jak I środki hygleniczne podtrzy- 
mujące zdrowie i piękność poleca 


Droguerya i perfumerya H. Sikorskiej, Kraków 


Szpitalna 19. — Tanie perfumy oryginalne i na wagę, wody na włosy i toale- 
towe, hygłaniczna opaski dla pań i pasy brzuszne — kompletna wya 
prawy dla położnio. Zamówienia na prewincyę odwrotną pocztą. 


537 10 6 


W Krynicy wia „Dworek“ 


w najpiękniejszem położeniu, wśród lasów odnowiona i przerobiona pod zarządem no- 
wych właścicieli o 11 pokojach, 2 kuchniach, stajni i wozown do wynajęcia. Cena poje- 
dynczych pokoi bardzo przystępna według wymagań P. T. Gości 


Na miejscu i rzeczna kąpiel. — Powóz do dyspozycyi bezpłatnie. 


EEFE EH) 


Kii przeciwników, ani rywali 


nie mają tutki cygaretowe „Framos**. Pałą się lekko i równo, 
a co najważniejsze, że dym ich jest niezwykle łagodny i chło” 
dny. — I nic dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z naj- 
dslikatniejszych liści morwowych przy zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy chemii i techniki. A przytem ów wynalazek mój, a 
zarazem i tajemnica, jakim jest „Mata Salvesol', umie- 
szezona w ustuiku, własności te powyższa i potęguje. „„Fra” 
most nadaje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej do 
śródniomocnych, wskutek swego nader delikatnego włókna 
roślinnego. 
Przy zakupnie tutek żółtych — proszą uważać, czy na 
pudełku jest Błowo „Framos* I moje nazwisko, bo tylko te = 
są piermszej Jakości. 


Do nabycia we wszystkich trafikach. 


Mr. W. BEŁDOWSKI 


Fabryka tutek I bibułek cygaretowyc 
2o w Krakowie, sej 


Publiczne podzię kowanie 


Panu Franciszkowi Wiihelmowi, aptekarzowi, dostawcy dworu 
w Nounkirchen. Austrya dolna, wynalazcy 


= Herbaty Wilhelma 


to ię to jedynie dlatego, 
aptalszzowi w Nennkirchen, m polak 


Jeżeli tera: pnblicznie wyst 
w obowiązk: Panu Waid 


usługi, jakie Jego herbata oddała mi w 


bolesnych cierpieniach reumatycznych 


najèxczerzej podziękować I Innym: cierpiącym na reumatyzm zwzócić uwagę, 


na tę wyśmienitą herbatę. Po 4 tygodniach ania tejże, pozbyłam się ma- 
pełnie reumatycznych ból, których już teraz a nić: Sesriem, a przy tem 
cały mój organizm poprawił się. Jestem mono przekonana, Ż0 ża = 
dobnych cierpieniach, zwzóci się do tej endownej herbaty 1 używa j 

czna nietylko ja, ale I jej wynalazcę błogosławić 

Z najgłębszym szacunkiem 

Hrabina Butschin Streittfeld 

iona podpułkowalka 
=a Cena za pakiet K, 2—, 6 pakletów K, 10— === 

Gdzie nie ma w aptekach | drogutzynch wysyłkę uskuteczni, się WES 


kazimierz Zajączkowski 


„do Administracyi Głosu Narodu. 


ZAKŁAD 
DALI 


ER BRAC! 
a TREMBEGKICH 
3 w Krakowie 

Rakowiecka i. 7 
Sial R pere. <- 462 
odejmuje s onywa- 
KA nia w szdlkice robót aji 

M kres ten  wchodzac 
zł) a wszczególneści GROBO- 
WCOWw i POMNIKOW, 
fak w miejscu jak 1 na prowiacyl. Po 
leca wielki wybór gotowych pomników 

| z plaskowca marmuru | granitu, 


W Krakowie, ulloa Kanonisza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


Panna 


Inteligentna z ukończoną szkołę handlową 
posznkuje jakiegokolwiek zajęcia — także 
na wyjazd łaskawe zgłoszenia pod „Praca” 
667 © 


Buchalterka 


Z egzaminem rachunkowości państw. z kilku- 

letnią praktyką, pisząca biegie na maszynie 

poszukuje Ro ady. — Łaskawe zęłoszośje 
do Admin. „Głosu Narodu" pod H. P. 


Kaplan 


ofiaruje usługi jako ję — Adres: 
„Kaplan Adm. „a osu Naroda“. 
21 


Prawsziwe POrngiskia materyały 


na sezon wiosenny i letni 1913 
Jedenkupon3'10 (| 1 Kupon 7 Kor. 
m. dług. na całe | 1 Kupon 10 Kor. 
ubranie męskie | 1 Knpon 16 Kor. 
(surdut, spodnie i ka- | 1 Kupon 17 Kor. 


zeikę) wystarcza 
cy, kosztuje tylko | 1 Knpon %0 Kor, 


1 kupon na czarne ubranie wizytowe 

20 kor. jakoteż materyo ma zarzutki, 

kostyumy turystyczne, jedwabaa, kam- 

garny, materyały na suknie damski« 

itd. wysyła po oanach fabrycznych ze 

swej rzetelności 1 porządku uznany 
skład fabryczny aukna 


Siegel- Imhof w Bernie, Morawa. 
Próbki gratis i franco. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 

cej materye wprost u firmy Siegel-lnahof 

w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 

ceny. Wielki wybór. Zamówiania usku- 

tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 

dług wzoru nawet w m rozmiarach 
z zupełnie świeżego materyału. 


m Księgarnia Polska i skład nut 


Fr. Eberta 


w Krakowie 
ulica Floryańska |. 35 


stacya kolel elektrycznej. 
Poleca swój obfity skład 


a|KSIĄŻECZEK 
mdo nabożeństwa 


l książsk dia dzieci | młodzieży 
na nagrody szkolne. 


Na prowincyę wysyła odwrotnie. 856 © 


PIEGI 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


W Ambra creme Dra Christofta 


Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzyma- 
nia czystości | upiększenia cery. 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, których 
opakowanie e i jest zarcjostrowa- 
nym znakiem ochronnym. Oia K. 1.60 od- 

powiednie mydła 70 hal. 388 20 18 
Składy we wszystkich aptekach | droguerysch 


GŁÓWNE SKŁADY W KRAKOWIE: 


M. Rełowski apt: H. Hartmański i Sp. apt. 
M. Masder, apteka, ul. Karmelicka 1. 23. 


Niezawodna pasta 


nawet na zastarzałe nagniotki w mpiece 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. Słoik 
60 hal. Upłata poczt. 45 hal. sa z 

o 20 hal. więcej. 467 5009 


Bracia Tercyarze 


S-go Franciszka 


(Bracia Afbertanie) 


posługujący ubogim, w Krakowie 
Kaźmierz ul. Krakowska 47. Telefon 206. 
szrzedają najpowesachniej używane meble 
gięte wyplatane lub z siedzeniem deszczuł- 
owem t.j. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 
taborety biurowe 1 salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wypłatania, 
naprawy | politurowania. 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


są na składzie, 


Wycieraczki kokosowe 
Oraz własnego wyrobu plecione trzainowe 
w różnych wielkościach, 379 565 


Chodniki kokosowe 


ba: kościołów, urzędów na nchody, koryta- 


rze i do przedpokoil. 


Magazyn dowocyonałów 


Kraków, pl. Maryacki 8. 


Obrazy eprawne na raty. 


Bakladem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu”. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. 


Drukarnia „Głosu Naroda“ w Krakowie, ul św. Tomassa h. 36, pod zarządem J,A. Dobrzańskiego. 


